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Nominacja ta oznacza, że Anglja nie pójdzie na ustepstwa wobec Włoch 

L o n d y n (tel. wł.) Urąd.owo po­
twierdzają nominacj" dotychczasowe­
go stałego delegata Anglji przy Lidze 
Narodów Edena na stanowisko mini­
stra s~aw zagranicznych Wielklej 
Brytanji. 

Dotychczasowe stanowisko ministra 
Edena jako delegata stałego P1'ZY Li· 

LORD EDEN 
nowy minister spraw zagranicznych 

Wielkiej BrytanjL 

dze Narodów, nie zostało narazie ob­
sadzone. 

Rekonstruk'cja rządu 
w Jugosław ji 

Bia'łogród. (PAT) Minister r0-

bót publicznych Bobicz i mi'llister opie­
ki społecznej Mirk.o Komnenowicz po.­
dali się dlo dymisji. 

Po konferencj,i, jaką regenci odlbyli 
z premjerem Stojadinowiczem, mlOl­
strem opieki spolecznej mianowano 
Cwetkowicza, przewodnicząeego grupy 
parlamentarne.i jrugosłowiańskiej unji 
Il'adykalnej. Ministrem robót Pt1Jblic~ 
nych został mianowany Marko Kozul, 
prz,ewodlniczą.cy grupy niezależnych w 
skupczynie. 

Snieży'ca na Bałtyku 
R o z e w i e. (PAT) Opad! śnieżny 

nad brzegami Bałtyku trwa. Na morzu 
szaleje nawałnica śnieżna. Ostrzegalnie 
morskie na brzegu wywiesiły sygnał: 
niebezpieczeiistwo, rybacy zaprzestali 
połowów. aż do przejścia nawałnicy. 

Cale Kaszuby wraz z wybrzeżem 
znajdują się już pod śniegiem. Lód u 
brzegów zatoki nieznacznie narasta. 

Zjawisko obniżenia się poziomu wód 
zaobserwowane w ub. roku pod Roze­
w iem, w nieco mniejszej mierze zaob­
serwowano znowu w tych dniach na ca­
łym odcinku półwyspu helskiego i brze­
gów otwartego Bałtyku. Morze cofnęło 
się o kilkanaście metrów, na skutek 
wiatru południowo - wschodniego, tak, 
że odsłonięte zostało na niektórych 
ipUJ11ktach uno morskie i ławice piasko­
we w pobliżu plaży rpod Chłapowem. 

L o In d y n. (Tel. wł.) Dzienniki an­
gielskie podlają. szczegóły pertraktacyj, 
które doprowadziły 00 mianowania lor­
da Edena ministrem sp!l"aw zagranicz­
nyeh. 

Premjer Baldwin zaproponował zra­
zu tekę Austinowi Chamberlainowi, 
który odmówił, oświadczając, iż nie 
chciałby zamykać dostępu do tego sta­
nowiska młodszym mężom stanu. 
Chamberlain miał na myśli lorda Ede-

na, który tak w Łonie gabinetu, jBlk i w 
opinii publicznej, cieszy się silnem po.­
parciem. 

Były minister Hoare wyjewia w po­
niedziałek dlo Szwajcarji, ponieważ le­
karze zaordynowali mu 3-miesięcz.ny 
wypoczynek. 

Dzienniki wieczorne zamieściły 0-
świadczenie Chamberlaina, iż premjer 
Baldwin nie proponował mu teki mini­
stra spraw zagranicznych. Chamber-

Tajemnicze afery szpiegowskie 
ZCfJi,nterł"0So<wan-ve nO'ł.MJffl angioelskiYJn slłmlolote"ł'n b'Ojowym 

p a ryż. (P AT.) Havas donosi z Szpiegostwo w Belgji 
Londynu, że na lotnisku w Gravesend 
wykryto próbę akcji szpiegowskiej. -
Wartownik zatrzymał w nocy dwóch 
nieznanych osobników w hangarze. 
Wywią.zała się walka. Wartownik 0-
głuszony silnem uderzeniem, straeił 
przytomność, Obaj nieZllQlli zbie li. 
Zajście to wydarzylo się w hangarle, 
w kt6rym znajdował się nowy samo­
lot nowej konstrukCji, z którym do­
konywuje się prób. 

B r u k s e l a. (PAT.) Dochodzenie 
w sprawie afery szpiegowskiej 
stwierdziło, że usiłowano wydobyć z 
instytutu kartograficznego w Brukseli 
mapy wojskowe. Uczestnicy organi­
L,acji szpiegow kiej dostarczali sąsied­
niemu mocarstwu informacyj o licz­
bie dział, karabinów maszynowych i 
czołgów we wszystkich korpusach ar-

mji belgijskiej. 

Kolizja niemieckich statków na redzie gdyński,ej 
~... . - - -

Holowniki gdyńskie i gdańSkie usiłują. 
uratować statek "Otto Alfred Muller" 
przed zatonięciem. Na lewo tonący sta­
tek, z dziobem i śródokręciem, ~anurzo.. 
nem w falach. 

Aerokluby polskie otrzymały 13 samolotów 
tkiękri ofiarności spol-e.C4IeflJS'trw.a 

War s z a w a. (PAT) W niedzielę zastępcą dly,rektora depo lotnictwa cywil­
o godz. 12 na lotnisku przy ul. Topolo- nego ppłk. Domesem na czele oraz 
wej odbyła się uroczy'tość przekazania przecLstawicele władz miejskich z wice­
przez L. O. P. P. trzynaście samolotów prezydedntem m. st. Warszawy, Poho­
"RWID 8" i "RWD 13" aeroklubom war- skim, LOPP, aeroklubów i społoczeń. 
szawskiemu, poznaJlskiemu, krakow- stwa. 
skiemu, wpellskiemu i śl.ąskiemu. Aktu Dwa samoloty ,,RWD 8" ufundowali 
przekazama samolotów przedstawicie- j tramwajarze warszawscy, 6 samolotów 
10I? aeroklubów dokonał prezes za~ządu "RWD 8" zarz1\ldl gŁówny L. O. P. P., 
głow'llego L. O. ~ .. P., ~e~. Ber~kI. oraz 5 samolotów nR W1D 13" pracowni-

W IllroczystoSCI wZIęh udZIał przed- cy kolejowi. 
stawicel ministerstwa komunikaCji ~ 

lain nie zaprzeczy'} jednak, iż wskazał 
na Edena ja.ko na odpowiedniego kan­
dydata. 

Niezadowolenie we W łnszech 
R z y m. (Tel. wł.) Niedzielne gaz&-­

ty włoskie wyrażają wielki żal z powo­
du iUJSt8,lpienia min. I1oore'a, a "załama­
nie się" premjera Baldwina tłumaczą 
gwałtowną. kampanją. antywłoską prasy 
angielskiej. ..Jlest niesłychane - piszą 
dlzienni,ki włoskie, - że rząd Baldwina 
w podobny sposób zdezawuował propo­
zycje pokojowe, wysunięte przez min1-
stra Hoare'a w imieniu tegoż rządu." 

Wiad1()mość o mianowaniu Ed~ma; 
ministrem spraw zagranicznych W. 
BrytanH nadeszła do Rzymu w godzi­
nach popołudlniowych. Dzienniki wie;­
czorne ooda:ły tę wiadomość na pierw" 
szych stronach i w obszernych komen­
tarzach twierdzą z~odnie, że premjer 
Baldwin, powierzając tak odlpowiedzial­
ną tekę wyraźnemu wrogowi Włoch, tf:­
sta,pił ood na.ci::kiem kampanji praS()oó 
wej londyńskich dzienników bulwaro­
wych, Dv ratować w opinii ulicy lon­
dyń.~kiej sjebie i swój gabinet. 

Wieś,ci Z kwatery włoskiej 
L o n d y n. (PAT.) Reuter donosi JJ 

Asmary: Spożycie benzyny przez ar­
mje włoskie wynosi mniej więcej 800 
tysięcy litrów na tydzieu. Dotychczas 
braku benzyny nie odczuwano. MlIir­
szałek Badoglio zagroził surowemi ka­
rami do 6 miesięcy więzienia za złe 
traktowanie jeuców abisyńskich. 

Główną troską. władz wojskowycn 
włoskich stanowi zabezpieczenie armji 
na okres deszczów. Do prac nad tern 
zabezpieczeniem trzeba będzie przy­
stę.pić już niedługo. 

Was z y n g t o n. (PAT.) Departa .. 

I 
ment handlu ogłasza, że wartość wy­
wozu ropy i produktów pochodnycn 
do Włoch w listopadzie rb. wyniosła. 
1.252.000 dolarów woooc 1.066.000 dola.-
rów w październiku. 

Prof. Meissne'r będzie miał 
sprawę o UCięty ję'{y'k 

W a rlS z a w a (tel. wł.) Znany z 
procesu o operację prof. Drabika, za­
ko~czonej śmiercią, operowanego, prof. 
MeIrSsner, będlzie miał nową sprawę. 
Swego czasu skrócił on język nauczy.­
cielowi Juljanowi Hawelce, który na .. 
rze~ał, ze poruszają. mu się zęby. Prof. 
Melssner d?szedł do wniosku, że po­
wod~~ takIego staI!-u rzeczy jest zbyt 
długI Język Hawełkl, co powoduje wy_ 
pyc.hanie zębów. Przeprowadzona ope­
racJa spowodowała seplenienie pacjen­
ta, .a to .przeszkadzało w pracy peda­
gogIczneJ. Wobec powyż,szego Haweł­
ka wniósł skargę do prokuratora. Z0-
stała ona umorzona, ale prakurator 
S. a. nakazał przeprowadzenie śledztwa 
i zw;ó.cił si~ do uniw. krakowskiego 
o opmJę, ktory orzekł, że djagnoza co 
do zbyt długiego. jęzfka była fałszywa, 
sama zaś operacja l1I~ezpieczna i ~by­
teczna. I znów spTawa uległa umo­
rzeniu z tego powodu, że nie można 
obecnie określić szkód wyrzą.dzonvch 
pe~agogowi, język bowiem już się' za­
gOIł. 

Na tak1e CI!l'BeeZ'elrie sęditego ~Je-d­
~ wni'esione zosta:ło zamlenie do 
s.QId:u ok.ręgoyvę,go w.: Warszawie. 



Pieś(iarze Warszawianki pokonali IKP g: 7 Porażka Warty w Oiisseldorfie 
. ,War s z a w a (tel. wł.) W nie­
d.Zlelę w cyrku warszawskim oubylo 
Sl.ę ,t~warzyskie spotkanie pomiędzy 
plęscłarzami IKP z Łodzi i stołecznej 

sta~ciu przez nokaut techniczny. Wre­
SZCIe w wadze póJ ciężkiej Pietrzak (I) 
po nieciekawej walce nieprzekonywu­
jąco wygrał z 'Veznerem, wykazują­
cym brak kondy('j i fizycznej. Sędzio­
wał w ringu p. Slabicki, a punktowa­
li mec. Piekarski, Leszczyński i Zo­
rzycki. Widzów 1500. 

FQrtuna - "Tarta 5:2 (2:1) 

:w arsza wi anki. 
Mecz był szczególnie interesujący 

ze względu na poniesioną przez 1KP w 
ub. niedzielę porażkę w Poznaniu w 
meczu z. Wartą, oraz ze wzgJQdu na 
:Wa!-,szawlankQ, która po pozyskaniu 
dwoch nowych pięściarzy z Grudzią.­
dza dąży do zajęcia czołowego miej­
sca :v pięściarstwie polskiem. Mecz 
zakonczył siQ zaslużonem zwycięstwem 
Warszawianki w stosunku 9:7. Szcze­
gółow.e wyniki przedstawiają siQ na­
s tęp'uJ ąco: 

W wadze muszej dobrze zapowia­
dający siQ Szwed (I) wypunktował 
prymitywnego Barana (W). \V koO'u­
ciej Raźniewski (W) wygrał walko\~e­
rem wobec nieprzybycia Bartniaka (I). 
'.tV wadze piórkowej nowopozyskanv z 
Grudziądza pieściarz Warszawianld 
Krze1?iil.ski, wykazał w walce z Spo~ 
denk18wlczem brak dostatecznej kon­
dycji. Po przewadze w dwóch pierw­
szych starciach, Krzemiński w trze­
ciem był znacznie słab5zy, Remisov,'y 
wynik walki odpowiada jej przebie­
gowi. W drugiem spotkaniu meczu 
w wadze piórkowej Forlailski (W) po 
ładnej i na dobrym poziomie technicz­
nym stojącej walce wypunktował Le­
szczyńskiego (I). W wadze lekkiej 
Polus (VV) roze-grał rewanżowe srotka­
nie z \Voźniakiem. Rewanż udał siC 
tylko połowicznie. \Voźniakiewicz był 
trudnym przeciwnikiem dla Polu"a, 
krępy i silny, dążący do zwarcia i nie­
zupełnie czysto walczący. Nieprzeko­
nywujące zwycięstwo odniósł Polus, 
jednak widownia niezadowolona z ne­
cyzji s~dzieg"o. zareagowała gwizda­
niem, a II{P demom:tracyjnie nie 
chciała kontynuować dalszyrh walk. 
Po półgoc1zinej przerwie walki poto· 
czyły się jednak dalej, \V wadze pół­
średniej Brzózka (W) pokonał Tabor­
ka (I) niespodziewanie w 2 starciu 
prl!:cz nokaut technic7.ny, \V picl"w­
!'rr,em ~tarriu przewag-~ techniczna mif\ł 
Taborek, w c1ru"'iem jednak nachiał się 
na kilka. ilnych clo!'1óW Brz6 ki i stal 
się niezdolny do dalszej walki. 'V 
waoze śrc-dnic>j Chmiclp"",,ld (I) ul 0-

był dwa punkty be;9 walki wohec nao­
wap:i Zaremby. 'V spotkaniu tOWFI­
rzyskiem wygrał Chmielewski w 2 

D li s s e l d o r f. (Tel. wł.) Pierwszy 
",y~tęp zagranicą pill,arzy "Warty' za­
kO!l~zył się porażką drużyny poznall­
sklej. Mecz wy\yolał w Dtlsseldorfie ży­
\"e zainteresowanie i zgromadził okoio 
6 tysięc,y wid'zów. 

Piłkarstwo polskie w roku 1935 
Katastrofalnie przedstawia się bilans 

naszych piłkarzy w ubiegłym roku. 'a 
sześć spotkali międZYllallstwowych ponie­
śliśmy 4 porażki (z Austrja, 2:5, z Jugosla-
wja, 2:3, z Kiemcami 0:1, z Rumunją 1:4). 
Jedyne zwycięsLwo odnieśliśmy nad re­
zerwow& reprezentacją Austrji 1:0; wre­
szcie zremisowaliśmy z Łotwą 3:3. 'V 
smutnym tym bilansie dwie pozycje (klę­
ska z Humunjn. i remis z Łotwa,) są wprost 
kompromitujące. 

_ 'ie lepiej spisała się i reprezentacja 
ligi (faktyczna repl'ezentacja Polski). Zre­
misowała ona z rezerwą ligi węgierskiej 
1:1 i pl'Zegrala z Saksonją 1:5. 

W spotkaniach międzymiastowych i mię­
dzyol,ręgowych, zanotowaliśmy wpmw­
dzie kilka sukcesów, ale z drugorzę<lne­
mi drużynami zagranicznemi. łlliędzy in­
nemi, Śląsk polski pokonał Śląsk nie­
miecki 9:1, Lwów wygrał z Czerniowcami 
3:1 i z \Vroclawiem 3:0. \Vroctaw prze­
grał również z Poznaniem 3:5 i z Łodzią 
1 :4. Z powa:i.niejszymi przeciwnikami by­
ło oczywiście inaczej. !{raków 'Przegrał z 
Berlinem 0:2 (w roku poprzednim wygrał 
1 :0), a Śląsk przegrał z Budapesztem 2:-i. 
\Varszawa, po zwyc.ięstwie 3:1 nad FC 
Wien. przegrala z Gdallskiem 0:2. 

Poza tem kluby nasze rozegrały kil­
kadziesiąt spotkali z drużynami zagra, 
nicznemi, o>liągając przeważnie nieszcze­
gólne wyniki. 

'ajlepiej wyszedł Ruch, który m. in. 
pokonał wicemistrza Kiemiec VfB Stutt­
gart 5:4 i 2:0. wiedel1sl<i Lihertas 4:0, FC 
\Vien 2:0, Fortunę dUS>leldorfską 5:1 i 1:0, 
wreszcie FC Bayern 1:0. 

'''isla krako,," ka bawiła dwukrotnie 
w Bruk~eli, zajmujn.c na turniejach mię­
dzynarodowych dalekie miejsca. Z Ro­
terclamem \\'i!'la pl"Zegrala 3:10, z Bruk;:;e­
la, 1:2, zremi!'o\Yala natomiast z czołową 
drużyną węgierska,. Ujpest 1:1 i wygrała z 
reprezentacją pólnornej Franc.ii 2:1 (n ie 
licząc zwycięstw nad zespołami emigra­
cy.inemi). 

\Vicemistrz Polski Pogoń przegrał m. 
in. kompromitująco z Rnpidt'm 2:9. z 
Admirll 3:13, WAC 2:7 i 2:2, z Wacke-

rem 0:2. Cracovia pokonala "'acker .i:2, 
a przegrała z Ujpest 2:3 i z Fe Wieli O:~. 
Wart~ poznaIlska poniosla prawie same 
kl~sl{\: z UJpest 1:0, z Libertasem 0:1, z 
11merwą bCl'liIiską 2:3, z Bel'liner SV 0:1. 
ze Sport-Clubem wiedellskim 2:3. Legja 
przegl'ala z YViener SC 2:1, ze Sport-Clu­
bem 2:4 a wygrala z \Vackerem 2:1. Łl\S 
przegrał. z berlińską Victorią i z Ujpest, 
a zremIsował z \\'ackerem 1:1. Polonia 
przegrala z wiedel1sldm IIakohe'm 0:3 l 
zremisowala z Berliner SV 2:2. \VarRza­
wian.l~a bawi la na tournće po Francji i 
Bel.gJ!. ~okonała ona szereg zespołów 
elmgracYJnych, a przegrała z mistrzem 
Belgji Unionem_O:G. 

Inne drużyny polskie zanotowały mini­
maln~ liczbę spotkalI międzynarociowych. 

Mistrzostwo Polski zdobył poraz trzeci 
Ruch, Pl'zed PogoJlią i Wartą. Do klasy A 
sp.aąly Cracovia i Polonia, na których 
miejsce wszedł do Ligi - śląski Dąb. 

Hokeiści Łodzi 
przegrali ze Sląskiem 

Kil. t.o w i c e. ,y niedzielę wczol'ajsza. 
odbył Slę na torze sztucznym w Katowi­
cach międzymiastowy mecz w hokeju na 
lodzie. Pierwsze spotkanie pOWyiszvch 
repre.zentacyj, .lak byłl? do przewidzenia, 
zakollczylo Się ZwycIęstwem Ślązaków, 
w sto unku G:O (2:0, 2:0. 2:0). Ślązacy gó­
ro~ali zupe!nie nar! gośćmi, którzy wyka­
zali zrozumlaly brak tre·ningu. Łodzianie 
s7.czegÓlnie blado wypadli w jeździe. 
Bramki dla zwycięzców zclohyli Arlt i Ka­
sprzycki po 2. oraz Uzoll. i Jablollski po 1. 

W Diisseldorfie .,ElIC" z Brukseli WY­
stępujący z dwoma I\anadviczy1::ami 
zwycif!ż~'ł nieznacznie reprezeniację okrę: 
~u berliliskiego w stosunku 3:2 (2:0, 1:1 
l 0:1). 

W Garmi ch·Partenkirchen studenci 
uniwersytetu Cambri(lge pnkoJ1nli mistrza 
r"iemiec S. C. Rieiler!'ee 1:2 (t:O. 2:2. 1:0), 

Drużyna akademicka z Zurychu ulegla 
w mistrzo;;lIyi e Szwajcarji drużynie 
"S. C." z Berna 0:2 (0:0, 0:1, 0:1). S. C. 
,.Zurrch" polwnał natomiast .. EHC" i!: 

Lekkoatletyka w roku 1935 
Baz~ lei ;):0. "EllC" Davos zwrcif!źyl Sc. 
Moritz :1:0 (1 :0, 0:0. 2:0). 

"EHe" Arosa zwycięi',yl stuclentów un;, 
wp\'sytctu Oxford W stosunku 3:1 (1 :0, 
0:0. 2:1). 

Lekkoatletyka wykazala pewną popra­
wę poziomu ogólnego w konkurenr,iach 
mę~kich (na 19 konkurencyj, jedynie w 
trzech nie zdołaliśmy poprawić ZE'szlo­
rocznego po;~jomu). \V konkurencjach ko­
biecych natomiast zaz,naczył się dalszy 
spadek poziomu. Nawet najwybitniejs7.e 
nt\Sze rekordzistki zo~tały bądź zdy~tnn­
sowane przez zagraniczne lekkoatletki 
(Wajsówna przez Mauer-mayer), hądź też 
zOlltaly poważnie zagrożone (\Valasiewi­
czówna przez Stephens. 

Lekkoateltyczna reprezentacja męska 
rozegra.la d,,'a spotkania międzypallstwo­
we, bijąc Belgję 77:6~ i przegrywając z 
Węgrami 58)4 do 777'0. Poza tcm wygrali­
śmy trójmecll bałtycki 'Przed Estonją i 
Łot.wą. 

Pa.nie nasze rozegrały tylko jeden merz) 
przegrywając wysoko z Niemkami 38~. 
do (),~Y.. 

Ka akademickich mistrzostwach świa­
ta w Budapeszcie, na.si zawodnicy odnie­
śli kilka sukcesów, z których naj cenniej­
szemi były trzy mistrzostwa świata, zdo­
byłe przez 'Valasiewiczównę. 'V ogólnej 
punktacji ,;ajęliśmy 5 miejsce wśród 18 
startujących państw, 

Poza tem reprezentacja naRzegO CnVF 
pokonała dwukrotnie rumUllski CI\\rF 
74:10 i 71 ~~ :477'0; '''roclaw pokona l Po­
znalI 63:47. Prusy \Vschodnie wygrały z 
PolskA, północno - wschodnia, 71 ~~ :6ZV., 
Wl'e~zcie Górny Śląsk na trójmec7.ach z 
udziałem Śląska niemieckiego i '''rocIa-

ia. dwukrotnie zajął rlrug-ie miejsce za 
'Vroeła.wiem, a. 'Przed Śląskiem niemiec­
kim. 

Z poszczegÓlnych zawodników A'odnym 
następcą KUBociilskiego okazał się Ku­
charski, który w ciągu calego sezonu p~ 
niósł zaledwie jedna, porażkę (na mi­
strzostwach Anglji) i to prz~'padkowo; 
poza tem odni6sł on kilkanaście zwycię~tw 
w Paryżu, Sztokholmie, G5tpborgu, Am­
!lter~amie, Budapeszcie Ho., bijąc najzna­
k?mlts.zych lekkoatletów Europy i Amery­
kI, a m. in. Venzkego, Robinsona, Ny, Po· 
w,ella i Szabo. Przewaga Polaka na śred­
llIch dy.stansach została zaa,kcentowana i 
w licznych spotkaniach rewanżowych. Na 
początku sezonu I{ucharski startował w 
Ameryce na zimowych zawodach VI hali 
zajmujf\c na międzynarodowych zawo~ 
dach, organizowanych przez miejscowy 
Sok6ł, drugie miejsce na jedne.i mili i ł 
miejsce na międzynarodowych mistrzo­
stwach Kanady, 

Ka wyróżnienie poza. tem za. .. lugują: 
Stnajder (drugi obecnie tyczkarz w Euro­
pie, kt6ry pierwszy w Pólsce przekroczył 
/o1Tanicę 4 metrów). Lokajski (szósty w Etl­
ropie 'IN oSa:czeiPie). Tilgner (ósmy. w Ul-

ropie w kuli). Heljasz (na początku ~ezo­
nu pobił m. in. rekord światowy w kuli 
oburącz), Koji (doskonały czas na 5 km), 
Turczyk, ~IOrOllCZrk i Hlemczak. 

\Vś'ród pall ocz;'wiście bezkonkurencyj­
na. była \Valasiewiczówna. Pobiła ona w 
ub. s'ezonie m. in. rekordv światowe na 
dystansach 100, 200, 2~JO. WO, 400 i 500 m, 
zdobyła trzy mistrzostwa świata na aka­
demickich mistrzostwach w Buda,pe!'tzcil!, 
pokonała t zykrotnie Krauss i Dollinger 
itd. 

Z innych zawodniczek 'Vajsówna. zdo­
była wielka, honorową nagrodę sportową, 
odniosla zwycięstwo w \Viedniu, straciła 
jednak zdaje się bezpowrotnie rekord 
światowy w dysku; Kwaśniewska. pobiła. 
rekonly PolRki; pQzn tem wyróżnić możnR. 
Jasieilską. Cejzikową. Orzelównę i Ksia,ż­
kiewiczównę. 

Z okręgów najż~'wszą działalność wy­
ka.zały Poznall, 'Varszawa., Śląsk, Pomo­
rze i \Vilno. 

Najbardziej masown, imprezą były na­
rodowe hiegi naprzełaj. Ogółem odbyło 
się 301 biegów. w których startowało około 
15000 zawodników. 

\V klasyfikacji drużynowej za rok ub., 
pierwsze miejsce ",.<ród kluhów męskich 
zajęła poznmiska \V a l' t a przed war­
szaw!lkim AZS i \Val'szawianka,: wśród 
paIl, Stad jon z Chorzowa przed A Z S-P o­
z n ań i ŁKS. 

Kagrodę im. preZ!'Ra. Znajdowskiego 
zaobyła po 5 latach War t a, przed AZS­
\Varszawa i Jagie·llonją. \\'śJ'ód pAli, po 
czterech latach walk o puhar PUV,rF pro­
wadzi Stad jon przed AZS,\Varszawa i 
AZS-Poznań. 

Zimowe mistrzostwa. Polski zdobył 
AZS-\Val'$zawa, przpd PKS-\\rarszawa i 
Legją-Warszawa. Wśród pań, Stadjon 
przed AZS-Poznai! i AZS-'YarszawR.. 

Ogółem w sezonie ubiegłym 'Poprawio­
no 29 rekordów Polski. z czego g kobie­
cyeh i 21 męskich, nie licząc rekordów w 
chodach i konkurencjach zimowych. 

HOKEJ NA LODZIE 

.W Paryżu drużyna francui'ka Fran­
eaH \'olants pokonała w rozgrywkach o 
]luhar Europ~' drużynę angielską V,'em­
bley Lions :):1 (0:1,1:0, 2:0). 

ŁYżWIARSTWO 
. prez~s 1:'0lskiego. Zw. ŁYłwiarskłego 
mi: 1\('hl'm~ .wnech~ł do Wiednia, 
~~ZIO przeb~"wa]ą r6wllIct w celach trc­
nmgo~\·yc.h. 4 .łyżwiarze polllcy: Kalbar­
cz~'k l LISlcckl oraz Nchringowa i Su­
tynskn. 
T.Kal~arczYk w niedziele stanął w 

".lCdntu poza konkursem do bie"'u łri, 
\na!"·kie,zo na 5000 m. na zawoc1n~h lor­
lZall1z~\\:anych z .udz~alem czolow~'ch za­
wodn.l~ow austl'.lackIch. W biegu tym 
z,,:yclęzył Ważule~ w czasie 8:41.5 prżed 
St}cplem 8:11.9. .Kalha rcr.yk r.a.iął trzecie 
ml~J. re; w czasie n:12.9. Rekord au, 
I'tl'JaC~~l na 5COO m wynosi 8:18.9 i należy 
do Shepla. (c) 

PIŁKA N01NA 
Mistr:z Polski "B.ach" z\V)'cif!tył w 

sp,otkan1U towarzysklcm w Tarnowskich 
Gorach tamt. ;,Ślnsk" w stosunku 9:1. 

. O . mistrzostwo ligi śląlkief wyn iki 
n!odzl.elne Jl:,:ly na.'ltępujące: 'aprz6d-Li­
pmy l Czarm-Chropnczów 9 :-1.. Concorrłia­
Knurów i Słowian-Bogucice 7:0, AKS-Ch0-
rz~w,i ()(j,Katowice 4:1. W tah~li 'Prowa­
dz.I .Ko!l'Zarawa ze Żywca. Na dru~ie 
~leJsce wysunął się obecnie NaJ)rz6d-Li­
pmy. 

PIĘŚCIARSTWO 
Trójmecz pięŚCiarski w Warsza wi e 

wygrała. ~egja, z.dobywają 6 pkt. przed 
l\~~k~,abl l Pol~nJ~ po 4. Z ciekawszych 
~) nlków wymlemć należy zwycięstwo 
I\ozakowa (L), który w wadze pól ciężkiej 
znokautował w pierwszem starciu Ko­
smyka (Po1.). W wadze średniej Doro­
ba II (L) z\Vyc.ięż~l Fabisiaka (Po1.). = 

W ~dzł plę.ćJclarze Gajera pokonali 
~ydow,skl lIakoah 16:5. 

W Częstoehowie miejscowa Bry~ada 
pOkonała: pięŚCiarzy "Granatu" z Kielc 
za'służeme w stosunku 10:6. 

Ró2NE 

porażka hokeist6w polskich w Ham­
burgu. Pierwszy etap tegO\'OCZIty zagra­
ni~ą reprezl'!1tacji polsk,iei obozu olimpij­
skIego zakOllczył się nieznacZllą. poraŻkl\ 
hokeistów polskirh. Polncy byli drużyn" 
równorzędną i w trzeriej tercji przeważali. 
Mecz odbył się z racji otwarcia nowego 
to~u sztucznego Vi Hamburgu i zgrom:\-
dZ.lł około 6000 widzów. Pierwsza tercj:! N~a organlZ&cfa sportu niemieckiego. , 
mmę.ła bezhraI?k?wo, w drugiej prow:\, Z dmem 1 stycznia wejdą. w tycie nowe 
dzellle li z y"l,< a h 1\.H',!!CY. 'V trzeciej mi- za.-.ady ol'ganiz.acji sportu niemieckiego. 
mo prz~wa):n, wy/nIkł ~olaków. celem wy, Cały sport 'Iliemiecki podlegać będzie :no­
(8.~'lli~0Ial.l1ełzłY na ~uczem. Wyniki 2:1 \\'o~tw~rz~emu paJ1;:;t.wo,,'cmll z.wiązkowi 
. .• .• . • ćWlczen CIelesnych. Związek ton posiadać 

Do przerwy "Warta" była równo­
rz~dnrm przeciwnikiem. Grala ładnie 
i kombinacyjnie wzorowo, szczególnie 
atak pracował dość składnie i potrafił 
utrzymać, jak zreszt.ą cała drużyna, grę 
zupełnie otwartą. Zdobyła 0~1a nawet 
pierwszą. bramkę przez Szwarca, zaś z 
całej drużyny wyróżnili się Schorfke, 
Kryszkiewicz i OfierzY(lski. Na kilka­
naście minut przed! przerwą Niemcy 
wyrównali,a krótko przed gwizdkiem 
zdobyli drugą bramkę.. 

Po zmianie stron Polacy opadli na 
siłach, wykazując widoczne zml;czenie. 
Niewątpliwie podróż dała im się we zna­
ki. To też Niemcy byli st.roną przewa­
żającą i w króU:;ich odst~pach zdobyli 
trzy dalsze bramki. Dopiero na kilka 
minut przed kOl1cem drugą. braml,ę dla 
"Warty" strzelił Scherfke z karnego. 

"Warta" udała si~ wieczorem w dal­
szą. drogę do Brukseli, gdzie grać będzie 
w pierwsze ś\yi~to, zaś w dniu następ­
nym spotl;;a się ona w Lens z drużyną 
emigracji polskiej we Francji. 

będzie dwie I!'rupy członków. Grupę A s1a­
no\vić b<:dą te towarzystwa i kluby SP01·t.O­
wc, które dotychczas 'należały do następu­
jących 12 7.wiązków: gimnastyki, lekko­
atletyki, boksu, tennisu, łyżwiall'stwa, kaja­
karstwa, piłki n{)żnej, ciężl\iej atletyki pły­
wania, hol,~j.a, narciarstwa i wioślarstwa. 
\V13zystkie kluby upol'a\Yiające wymienione 
~ałęzie sportu naleteć będą obecnie do ccn­
tralmego związlm niemieckiego bezpośred­
nio. 

Drugą grupę członków st.anowić będą 
zwinki sport{)",e, kt6re utrzymane będą 
nadal, a mianowicie zw. golfa, saneczkar­
ski, jachtingu, alpejski, strzelecki, żeglar­
ski, kręglar~kj, kolarski, bila,rdowy i auto­
mobUowy. Związki te będą członkami 
z\\'il1,zku crntralneg'o, 

Obie p:1'upy członków otrr,vmają przepi­
sy spocja.lne, które rpgulować będą ich pra­
wa i oOOwil1.zki. 

Reprezentacja ping-pong owa Wanz8wy 
pokonała reprezl'ntację Łodzi wy oko w 
stosunku 8:1. (C) 

S7.ERMI KA 
Szermierze łódzkiego WKS pokonali w 

gpotkanill tO\\ Ill'Zrsk iem '.,Policyiny KS" 
w stoM1l1kll 23:9, a "Tramwajarzy" w st::>­
sunku 29:3. 

ZYCIE ORGANIZACYJNE 
WAlne zebrAnie R()hot.nicz~go Podokrę­

!!u Pilli.al"skic((o w \\'ari'lzawie urhwaHlfl 
m. i. glosować 7.a zniesieniem karencji, 
ale tylko \\"ó\\,('1.a", jeżeli zo"tnnie wpro­
wadzony profesjonalizm, za którym ze­
brani się opo\\i('llzieli. Poza tern' zebl';t­
nie wypowicdzialo f'ię za calkowitC'm za­
wie"zoniom prZyi"złol"ocznych r07.gr)'\\ I'k 
o m I"trzo~two ol,r~~ol\'r i Ligi, oraz 
przeciw autonomji kolep-jów sf!dziowsldch. 

W Wa~szawłe odbył .o;je zjazd wycho­
wawców fl7.yC7.n~'ch w szkołach uchwalo­
no stworzyć Polsl,i Związek Wychowaw­
ców Fizycznych. -

25 os,ób 19inęw' 
W płomieniach 

Mo s kwa. (Tel. wł.) Jak donoEzi\ 
z Irkucka, w stra~znym pożarze, jaki 
miał miejsM w oko1ic~- miasta, zginęło 
w płomieniach 2.) osób. M. in. spaliło 
się 'Pięć kobipt i czworo dzie-ci. 9 dal­
szych osób jest ciężko poparzonych, 17 
innych odniosło lżejsze rany. 

Dochodzenia, podjęte po wzburze­
niu, jakie wywolał pożar u okolicznej 
ludności. u 'taliły , że na miehcu rano­
wały karygodne llicrorządki. M. in. 
brak było jakichkolwiek przyrz2,dó\Y do 
ratowania, do którcgo też nikt się nie 
kwapił. Nie przed~ię\\'zięto poza tcm 
nic, aby ratować ofiary, bezskutec.znie 
wołające i oczeku.iace pomocy \\. płoną­
cy-ch zabudowaniach. 

T'raktat tu'recko - sowiecki 
, .Mo~kwa. (PAT) Traktat prżrja­
zm SOWIecko - turecki został przedlużo­
ny na lat 10. Ukla(l ten był zawarty w 
Paryżu w 1923 r., został następnie od­
nowiony 'Przed! wygaśniędem terminu 
na okres lat 5. 

Pobity rekord lotu 
p a ryż. (PAT). Lotnicy Genin ł 

Roret pobili o 2 godziny dotyc.hczaso­
wy ,rekord lotu na dystansie Paryż -
Madagaskar, przebywając 10 tys.' kilo­
metrów w 57 godZin 30 minut. . 

Pogod,a na dziś 
Zachmurzenie zmienne z przelot­

nym. gdz~enie.~dzie śniegiem. Poza tern 
lekkI mroz. Umiarkowane wiatry z kie-
runków zachodnich, . 



Gwiazdka paryska 1934-36 
Aerodynamiczne wózk,i dla lalek - Aeronau tycZny a lbum dlbum dla dzieci z własnoręcz­
neani podpisam,i asów awjacj i - Moda metalo wych paZlnokc i i lakierowanych zębów -., 

Choinki na dwor cach paryski'ch 

P a ryż, tuż przoo wigilią. 
Gwiazdka idzie i Nowy Rok. Jakie 

przynosi nastroje i podarki? Zwróci­
łam sit,' wprost d'o "Pere Noel " , czyli 
fJ'anou kiego gwiazdora. I oto bez na­
mysłu udzielił mi rendez-vous w ... win­
dzie Jednego z wielkich magazynów pa­
ryskich. Ubrany w białą, dł,uga pelery­
nę i takiż kapiszon, posiadał piękną 
śnieżystą brodę. Gdy mi otworzył 
d~zwiczki z ł-ocon ej mechaniczne.i klat­
kI, mrugnął ku mnie po·rozumiewaw­
czo, głaszcząc równ-ocześnie główkę 
dziewczynki, napierającej się lalki. 

- Petite fille, il faut etre sage. bo 
zamiast podarku dostaniesz rózga. 

Mała uśmiechnęła się przez łzy. ale 
zaraz PO kobiece.mu wykorzystała sytu­
ację, sta wiają.c ultimatum: 

- Nie będę płakała, ale chcę tę lalkę 
z sztucznemi brwiami! 

Pomknęliśmy następnie na najwyż­
sze piętr<> do królestwa zabawek. Pere 
NOfH zwierzył mi się jedlnak po drodze, 
że w tym roku panuje naj zupełniej,gzy 
eklektyzm, ż·e publiczność kupuje naj­
prostsze i naj d.zi waczniejsze przedmio­
ty. -

- Proszę zajrzeć do działou samolo­
tów, do. "parku sportowego". Podarki 
dla pań są w tym roku jakieś chińskie. 
Wogóle zajęto się tak dziećmi jak do­
f<J5łymi. Prawda, że właściwie niema 
tuż dzieci... Proszę też w swej wędrów­
ce nie pominą.ć dw.orcówl 

- Jakto dwo.rców? - pytam z zacie­
kawieniem, ale już winda z gwiazdo­
rem zJechała, uwo:bąc ~madę mamu­
siek i dzieci. 

Przeclemną roztacza się istny obóz ... 
ko.łysek i aerodynamicznych wózików 
dJl.a lalek. Lalki, ustawione w potrójne, 
kręcące się k<>ła, uśmiechają się, a każ­
da ma napis: ,.je parl.o!"-"mówię!" Mi­
~am r;nechanicznie ro~gadane "i toty" 
l udaJ-ę się do. sąsiedniego działu. Tutaj 
odnoszę zaraz wrażenie, ż~ znajduję się 
na aerodromie Le Bourget, do uszu m()­
ich dochodzi bowiem cha'rakterystycz­
ny warkot samo.lotów. \Vłaśnie nad 
moJą głową mkną lilipucie "ztuczne 
ptaki pO drutach ż,elaznych i doko.nuja. 
przecllzi wn,ych akrobacyj. 

Chlop<:y są naturalnie w nIellowzię:­
ci. Spotykam ich całe grolllfldy Chy­
ha nie widziałam j,eszc.ze t.ak grZf><jZ­
n~-ch chłopców. \Viem jednak, eo o tE.'m 
ich ułożeniu sądzić; pragnę powrócić 
tu i w nagrodę za dohre sprawowanie 
otrzymać "dedykacJe. ". 

Trzeba wiedzieć, że Jacqu& Mortalle 
na pisał s()ecjalny, pięknie ilustroVl'anv 
album, zawieraji\ICy oPQwieści o wiei­
kich rejdach lotniczych. Nie dość na 
tem, takie asy awjacji jak Fock. ])e­
t:!'oyat, Bellonte i inni obiecali prz:d\Ść 
osobiście do tego. magazynu, by sformu­
łowaó indywidualne dec1skacje dla 
swy,ch nL10dJych wielbicieli. Pi€rwszy 
t.o raz, zdaje się, została zorganizowana 
na intencję maluczkich podobna cere­
ffionja. Dla dzieci będzie to oczywiście 
wielki zaszczyt, a dla ma,gazyDu .rekla­
ma j dobry interes. 

Mijam elektryczne wiatraki, czołgi, 
nj.ezliczone statki ochrzczone mianem 
"No(}r.mandie" (-oczywiście!) oraz sa.mo­
chody i dochodzę (1,0 owe.go "parku 
sportowego". Stanowi on poniekąd 
zmierzch podarków "gwiazdrkowych", 
dotą.d! ot.aczanych tajoemnicwścią. Ow 
park spo'rtowy, to rodzaj toru wyścigo­
wego, na. kt.órym dzieci sanle probują 
rowerów i samochodóiY, które maja im 
by~ ofiarowane na gwi.azdkę. Trafiam 
wŁaśnie na humorystyczną scenę, w 
czasie której 7-letnia Pepee d'aje lekcję 
p'l'owadzeni" auta panu Rene. .wemu 
ill:1;\'3kiem u rówieśnikowi 

Idąrc je.dnak Za radą "Pere Noel " , u­
n.aj,ę się dlo luks\.tsowych ma,ga,zynów, w 
kWrych .kupuje się .podarki dla doro­
słyeh. Pierścionki z zega'rkami należą 
clio najbanalniejszych. Poprzeddzają 
mnie dwie elegant.ki. dyskutując za­
wzi~ch·. 

- Czy myślisz. że przy mojej zielo­
neJ tcalecie złote paznokcie wywołają 
lepszy efekt? 

- Paznokcie. to głupstwo. ale za­
stanawiam się czy kupić lakieru CZRr­
nego na zęhy? 

Pl'a\Ylhiwie chii1!ska to dla mnie 
rozmowno ale przekonajmy 5ię. c-o ona 
oznac%:cl. Uto w "ecriuE''', czyli pudeł­
kach atła~em lub akasamitem wyłożo­
D.ych. sprzedaje się pozł.acane, lub 
srebrne kilkucentymetrowe :paznokcie, 
jakie nakłada się na prawdziwe. We 
flak<>nikach ZllOWtJŹ l'1Yl'zedaje się I'u..ro­
.wy lub czarny lakier ,na, zę.by, który mo-

że J:yyć dostosowany do sukni, podobnie 
z.resztą jak i... kolor włosów - zielony, 
czerwony itp, Zbyteczne do.dawać, że 
podlobnych wybryków dopuszczają się 
jedynie ek::>centryczne istoty. Ale cia­
ka\yQŚcia wiedziona, poprosiłam znajo­
mego. kt.óry po kilku latach powrócił 
z Indochin, by mi wytłumaczył tę modę 
chińszczyzny. 

- Tutaj w Europie - ' łJ(}wiada mi­
wydlaje się ona dziwaczną. Ale trzeba 
wiedzieć, że w Indó()chinach wszyscy, 
zależnie od majątku, pokrywają sobie 
zęby "laką"; ubożsi czarną, zamożniejsi 
różową. Jest to rodzaj lakieru otrzy­
mywanego od dzikich pszczół. Chroni 
on doskonale zęby. 

Co zaś d;Q paznokci, można również 
powiedzieć, :te 00 kraj, to obyczaj. VV 
Chinach pielęgnowanie ich stanowi 
prawdziwy kult. Gdy dOjdą. do pewnej 
długości, -ochrania się je nakladanemi 
sztucznemi z żelaza, niklu, złota, lub 
platyny. Jakość paznokCiowego metalu 
odpowiada stopniowi mandarynatu. O­
znaczają go ta·kże guziki na tog.ach, od 
krysztalo" .Ych i koralowych d,o platy­
nowych. Guziki te odpowiadają też 
stopniom posiadanej wiedzy, albo ra­
czeJ ilości znaków pisma chińskiego, 
jakich dany mandaryn zdołał sip, nllu­
czyć. 

"Hm - pOllly~lałarn sobie - jeżeli 
pleć piękna przechodzi teraz na modę 
eleganckich "'yzna\yców Konfucjusza, 
spowodtu.ie to niebawen.J potrójny kry­
zys: J) w zakresie manicure, 2.) u den­
tystów, a 3) matrymon.ialny. Nie· spo­
sób przecież gosp-osi przy'rządzać dla 
małżonków ulubionE' potra'wy rączl,ami 
o niklowych, na 10 cm. dłu.gich paz­
nokciachl 

* 
Śnieg llaJa. POSTanawiam za radą 

"Pere Noel", przekonać się jeszcze, jak' 
wyglądają podarki świąteczne, na. 
dworcach. Witają mnie tam w8SQłe 
choinki, obsypane srebrzystą watą·, a 
iskrzące się od el€ktrycznych kul. Nie 
do()ść na tem. Wszędzie są tam dla Pa­
ryżan, jakże kouszą.ce, zaproszenial Dwo­
rzec d'Orsay, prowad.lzący do pi<renej­
skich szczytów ogl,asza, :te śniegu jest 
na. 1,10 m; ZQrganizo.wał on dla tej oka­
z.ii wyst.awę sportów zimowych, przede­
wszystkiem narciarstwa. Nauka wg.o 
sportu na miejscu i na poczekaniu -
przy pom-ocy kinematografu, specjalnie 
w tym celu zainstalowanego. 

Na dworcu Zachodlnim rzuca się, w 
OCZ~T wielki napis: "Śnieg w Wogezach 
pada bez przerwy! Paryżanie, korzy­
stajCie z zimy!" Zapr<>szeniem do po­
dr6ży są również smakołyki alzacko-
10tarYllskie, jakie są do nabycia w licz­
nych kioskach . 

Na "Gare St. Lazare", najhardziej w 
centrum położonym, a prowadzącym do. 
Normandji i Bretanji, oczywiście nie 
może być mowy o sp<>rtach zimowych. 
Sprzedaje sl~ tam jednak "galettes" 
placki bl'ptol1skie i sławny "cidre", czyli 
napój z jabłek. Natomiast ogromne a­
fisze zapraszają. Paryżan na zwiedzenie 
Havre'u, a przedediwszystkiem statku 
"Normandie", a to za cenę 100 frs.! In­
ne znowuż na S'pędzenie wil.ii w piwni­
cach w Reims! Za ZOO f.rS. można pić 
szampana ile się chce. w doda tku moż­
na zabrać do domu dwie butelki. 

Na wszystkich tych dworcach, tak 
kuszących do podróży, kto nie może so­
bie na nic( pozwolić. oddaje się jednak 
marzeniom i stucJr.iuie pilnie rozkłady 
jazdy, zajada.iąc, na stojąco, tuzi.py tłu­
st~'ch ostryg z A.l'cachoD albo zapijajac 
"Kirsch" alzacki. I. BRIARES. 

DOM ·ZE SZKŁA ZBUDOWANO W AMERYCE 

W TolpJc. (Stan 
Ohio) budu.i!' rię 

obecnie dom u­
rzędol'. y caJkowi­
cie l. ",rubych 
p1ri 6zklall~-ch. -
Ol,lrócz lego pO'w-
6tślDie w Stanach 
Zjednoczonych w 
llaibliżt<zych cza­
sach kilkana';cie 
taki>ch szklanych 
gmachów: prze-
znaczonych na la­
bora toria, fa.bryki 
j gmachy urzędo­
we. - Budynki 
ozklane posiada­
ją 4 gt6wne :r.aleiy: 
trwałość, jasność, 

c:r.ystOŚć i zabez­
pi~czają chłód w 
porze la.towej, 

Dobrze to bye maharadżą ... 
S[ahal'adta Patiala jeBt nietylrko jed-

11) lU Z najwptywowezych książa,t Indyj, 
ale również i najbogat6zYIl! z pośród 
nich, co też jest nielada wyczynem Ma­
jątek maharadży nie da się wprost oce­
nić, zcraje się, że i on sam nie byłby w 
stanie ,go określić. Hojny, bo i jest z ~ze­
go, maharadża rozdaje wspaniale, bez­
cenne upominki swoim krewnym, dwo­
Irzanom, faworytom. Kolje brylaniowe, 
naszyjniki z perel, drogich kamieni, prze­
'Pyszne t>ierścienie - wszystko to daru­
;je maha.radta na prawo i lewo każdemu, 
kogo napotka w przystępie dobrego hu­
moru.. Ostatnio bawił maharadża w Lo.n­
l{I'ynie, gdzie JJ..,.,ftil czę:;t.vm gOlŚOiem .W 
rpracownia.oh mamrz·y i w kluhach arty­
stycznych. 

Po p()wrocie maharadży do kraju o­
trzymał od niego list malarz-akademik, 
portrecista Saliebury. List był oonaj­
mniej niezwykły. Maharadża .za.praszał 
w nim malarza, aby przyjechał do Indyj, 
do Patalia, a to w celu zportretowania go­
sp{)darza. W liście tłumaczy maharad,źa 
zaprot;iiny i wyjaśnia poWody, dla których 
nie mógł przyjechać do Londynu, aby tam 
'pozować artyście do portretu. Otóż płaszcz 
koronacyjny i insygnia władzy s .... tak dro­
gocenne,. iż eksperci oszacowali le na. 6 
miljonów funtów (blisko 160 miljonów zto.: 
tych). Żadne z towarzystw ~kuracyj.. 
Illych nie ch« ~ !Da siw'lbi'e ~a .. 
be.7;pieczenia łtr.k ~.() wsnsportu przez ' 
ocean. A rkei>ążę nie ·clJ,ee się dąt ~~~­
[w&ć ina~ej, nit w pe'llni. swych a.trJ'but~lI 

I mM!iirsff<"ti'. ~i'Q Tfulti~1'a{l1'1i ~ mrrle 
pn;yjuch.?ć du lJla~aJ'za.lUu,,;i ;Il;:tial'z poje­

. ..tef1.are do lBl.a:harad'Zj. :;\J.e trwha dodaw.ać, 
te mistrz Sa'lisbrurv będtie po kl'ólews'kn 
rwynagrodJzony z·a swoją praeę i ~ niemało 
,jego kl>1egów po ,pedZ'lu z.azdl"OlSOl mu na:­
ip6 WillI> wyci eezk.i 1)9 zrote l'Ułl () do Ind YJ· 

. SlJkoła, żona, mąż i sąd 
Nieizwylcle oryginalna scena toczyła się 

przed sądem policyjlllym w LaIlca-sier (U. 
S. A.). JakO' oskarŻrOny stanął p.rzed kM!1>­
karni sa,dl{)wemi mIody WnkDŚ, August BO>o< 
very, któremu sąd zarzucał, iż ... me IJ'?SY~a. 
swojej żony dO' szkoły! Bov8J'y oże;nPl SIę 
mianowicie pól roku temu z pięt.n.a..,to:let .. 
'nią dziewczynlią. Ponieważ młoda ma'łźon­
ka, znajd{)wała się w wieku, który ooowią~ 
zuje ją do chodzenia do szkoły wedlug 
praw amerykańskich, przeto BQvery Wbtał 
o'Ska:rWny Q to, że przeszkadzał żcmia w 
pobieramiu nauk w szlwle. Oskarź<J!I]y Jxro.. 
nil się, dowodząc, że p'rzez sam fakt z.amą2:­
pójścia ustaje obowiązek chodzenia. żQny 
jego do szk.oły, ustaje zatem i obowiązek 
wykonywania przepisów 'Odnośnego pra,.­
wa. ŻOna pllina Bove.I''' ma dużo zajęcia w 
domu, przy gospodaT'stwie, nie może więc 
zaprzątać s.ol.Jie głowy zajęciami szkoilne­
mi. Sąd nie zg{)dził się jednak z wywoda,.­
mi oskrurż.onego i zasądził gD na osiem dni 
aresztu. Oskarżony zlożył apekl,cję. Co z te­
go będzie? 

Tow. akcyjne (na ,eks'plo­
atacji.:. mózgu ludzkiego 
Na oryginalny pomysł wpadł pewien 

mloay Chńczyk, Bill Quon, stud'jującyna 
wydziale inżynierji jednego z uniwersyte .. 
t6w amerykal't~kich. P. Quon od7JIlaczall 
się wybitnemi zdolnościami i wielką !lm­
cowitością, nie posiadał jednak środków 
na kontynuowanie rozpoczętych studjów. 
i, nie chcąc ich przerywać, musiał szukać 
środków pomocy. Przedsiębiorczy Chiń. 
czyk postanowił stworzyć towarzystw"" 
akcyjne, mające na celu, .. eksploatację j~ 
go mózgu. Zdołał on namówić 8 Oi'.lób; 
wśród nich ambasadora chińskiego w Wa ... 
szyngtonie, na przystąpienie do tego o:ry~ 
gina]nego towarzystwa i wpłacenie odpo-; 
wiednie.i sumy. jako kapitaJu zakładowe..; 
go. Zaufanie, pokładane przez akcjoml. .. 
rjuszów w zdolności młode",'"O adepta in"! 
żynierji. nie zawiodło. Quon zdał doskoo! 
nale wsz)"stkie egzaminy i otrzyma.ł zna ... 
komitą posadę. zarabiając 75 dolarów ty.. 
godniowo. Przy końcu pierwszego mie­
siąca pracy zwola.ł on specjalne zebranie 

\ "swych udziałowców" i wypłacił im jedno-, 
razową dywidendę w wysokości 1.Q &Je. 

Czego Jeszcze potrzeba 
w dzi'ed'linie wynal,azków ? 

Pomimo niesłychanych postępów teeh. 
niki świat żąda ciqgle nowych wyna.laz.; 
ków. Wiele za~adnień nie znalazlo je .. 
szcze rozwią7.ania, a wielkie fortuny cze-o 
kają fych, l<:fĆll'zy potrafią wypełnić ist­
nieją<"e br'aki w rozmnitych dziedzinach 
techniki. Celem zorjentowania badaczy 
i wynalazców i skierowania ich wy.siłków 
na wlaściwe tory, angiel,ski Instytut Pa .. 
trntowy \vyuat osta ł nio książl,ę pod tyto 
,.To, co jest potrzebne". Książka ta za wie ... 
ra wyszcze~6lnienie Rg:j potrzebnych wy_ 
nalazków, wchodzących w zakres niem'!.l 
wszystkich dziedzin aktywności ludzkiej. 
od fUljPI'05hzych. mających na .celu tylko 
Oi'zczęrlzenip Ul ':lCY domowei, do najbar­
dziej skoml·jikowanych mechanizmów. ;..;;:: 
Między innemi spis ten obejmuje okna, 
"knDstl'uowane \Y ten sposób, że zamyka­
łylJ~' się <Lutf1maiycq,nie w razie deszczu; 
panieJ'os. któl'yhy się zapalał z łatwością, 
przy lekkiem uderzeniu o pudełko, nawet 
w czasie wiatru. bandaż, któryby !ilię sam 
szybko zwijał po odwinięciu itP. 

Pomysłowy t-,."cjsł(acz 
do Cyt~Ylłly 

Pew-łla wytwórnIa wyrobów me1:aiłOol 
wyeh w P.oznaniu wypuścila na rynek p<:I"l 
myst'Owe wyciskacze do cytryn, które Z8rl 

BtQ.oowa;n·o już w niektól'YLh większych lu-. 
ka,lach poznańskich. Użycie noweg.o przy ... 
rzadu demonstruje na~za fotograf ja. Do.; 

dla.ć należy, że r& eytry ny W) dskuje si~ 
~tnią· lm"ap.tę i lJrzy manipulacji tej nie 
roz'Pl'y.skajo ą1":ę .soku i nie wlllla palcó~ 

'. ani tez pestki nie '1 ~..,tAjfl '';e nn szklank.L 



Wj'elka Brytanja zapewnIa &nbfe pomne państw śródzlemnofOO'rs,klch 

Na Balkan8.tli r6wnt1Waga politycz­
na nIe jeet ustalona. Bułgarja utraciła. 
po wojnie światowej swój dostęp do 
morza na r<:eCZ Grecji. rośd więc pre­
tensje do zwrotu jej portu w ~a.loni­
~acb. Turcja wpręw tra~tatowl w Lo­
zann ie uzbl'aja pl'Zy cicbem poparciu 
Sowietów cieśniny Dardanelskie, a w 
A lbanji t'o~wijaJą f01'so.wnie Włocl1y 
ęksploatację pafty, co ich może unie­
zależnić w znacznym stopniu od dowo­
zu zagranic7nego i nie odpowiada zu­
pełnie interesom Anglji. Na tyłaCh pół­
nocnych Azji zachodniej widnieje wre­
szcie kolos sowiecki. Jego pokojowa 
polityka w Europie zdaje się na czas 
dłuższy ustabilizowana, ale odwiecznY 
antagonizm anglo.rosyjski może siQ 
niespodziewanie objaWiĆ wśród ludów 
mahometańskich. Z drugiej strony 

• ~ 11 r! ź. (PAT). Demarcho rządu 
angIelskIegO u państw śródziemnomor· 
skich w sprawie przyjŚCia z pomocl\. fl()­
~ie .angiei.sltlej na wypadek starcia. do 
J~klego ffi(}głoby dojść na Morzu Śród· 
zIemnem wskutek zastosowania s!nk· 
Cyj naftowych względem Wloch wy· 
w01ała w Paryżu d'uże wrażenie. VI ko. 
łc:ch ~yplomatycznych francuskich nIt 
me wladomo o tego rodzaju demarche 
u rządu fra~cuskjego. które byłQby zr~ 
sztą, zupełnie zbyteczne ze względu na 
to. że w.zajemna pomoc między AngIją 
a Francją zosta.ła już dokładni~ okr~ 
śl?na w notach z dnia 16 i 20 paździer· 

się Jutro powtórzyć n.a Bałty~u. I za udzieleniem Anglii poparcia pue-
J~ wIadomo Turcję, Grecja, R~- ch" Włochom.. Jedynie milczy jeszcze 

munia i Jugosławia wypowiedziały sl~ Madryt. 

Znacz ni orza ródtemnego 
Naptsał generał E. de Henning • Michaelis 

molotów cały transport morsld pomię· morza, w Egipcie, W. Brytanja dozna­
dzy Sycylją a Trypolitanj/ł, uniemożli- ła świeżo Po.rażki; musiała się zgodzić 
wić go mo.że. utrudnić również 8wobo. pod presją naCjonalistycznego stron­
dę manewru bojowej floty angielskieJ, nictwa Wafd na przywrócenie zawie­
której akcja zależy nletyl~o od liczby szonej od lat kilku ko.nstytucji, która 
i siły slatL{Ów, ale i oparcia jej o do. przewiduje przekazanie sprawy obro­
godnie rozll)Jeszczone bazy morskie. ny narodowej nil ręce Egipcjan, u u­
Niepokojącą tę sytuację strutegiczn:} nięcie garnizonów angielskich aż nad 
oceniła rzeczowo Anglja - cofnęła Kanał Suezkj. W tym samym kierun­
główne siły sw{'j floty jak najdnIej od ku idQ. dążenia niepodległościowe Ara,. 
Włoch do Gibraltaru 1 Aleksandrji, bów w Iraku. 

mka r. b. 

"Le Temps" zaznacza, te nie chochi 
w tym wypadku o jakiś nowy pald. 
Lond:rn bo\\-'iem nawiązał rokowania 
dyplomatyczna j.uż kilka tygodni temu. 
~ sprawa ta nie dotyczy Francji. Wza­
Jem~a . pomoc francusko - brytyjską, 
WYnIkająca z zobowiązań paktu Ligi 
~arodów. została uregulowaną. f okra­
slona w porozumieniu mi~dzy Landy· 
nem a Paryżem, za wartem w drugiej 
ipOlowie października. 

,~ Temps" zaznacza, że rozmowy 
pOwyzsze toczą się między Ang!ją 8 Ht· 
8zpanją. Jugosławją, Turcją, Grecją i I­
rakiem. Małe i średnie państwa są 
szczególnie zainteresowane. twierdzi 
dziennik. w całkowitem utrzyman:u o. 
chrony Ligi Narodów dla wszystl\fch 
Je~ cz~<mk6w. Właśnie te państwa wy· 
Wlerają najwię·kszy nacisk. by zasady 
tlaktu genewskiego były stosowane w 
sposób nieugięty. Trzeba jednak. by 
państwa te wiedziały, Iż równość 
państw nie jest czczem słowem. 7.e Ligt\ 
Ns,rodów n:etylko daie im prawa. lecz 
tet i nakłada na nie obowiązki i ŻI' win· 
nyone w chwili krrz~'su umieć brać na 
siebie (Jdpowiedozialność bez wz~ledu 
na możltwośd ryzyl<a. jeżeli się nie 
chce. by zasada zb:orowe.u;o bezpieczeń· 
stwa bYła f()rmułką bez treści. lub też. 
aby była Jedynie korzystna. dla niel<;t6-
ryc h państw. Chodzi tu więc o zagud'· 
n ip.n 'e zasadnicze. Państwa skandv­
nawskie winny zwłaszcza obecnie Po.. 

I myśleć o tem, że to. ooby się miało wy· 
{larzyć na Morzu Sródz!emne;n, może 

R,3!)Ort paJlena W BerHnie 
p a ryż. (PAT). ..Le Matin" dono. 

si. że w be-rIińskich kołach polityczm'ch 
wywo:ało duże wrażenie przybycie po.­
sła niemieckiego w Wiedniu von Pape· 
na. który odbył z kanclerzem Hitlerem 
czterogodzinna 'konferencię. Min . . spr 
zagr. von Neurath wziął udział w czę· 
ki tej rozmowy. 

Najbardziej może popularne w hl· 
storjl Europy Morze Śróuziemne ści.ą­
gnQło obecnie dzlęlti zatargowi abl· 
syńskiernu uwagę całego świata, a 
strategja. i polityka za;ęły siQ przewar· 
tośclowanlem jego znac7.enia między­
narodowego. Zagadnieniem telll zaj· 
mowano się już częiciowo po wojnie 
śwIatowej w zwiQ.zltu z uchwałą. kon­
ferencji waszyngtońskiej, przyznającej 
Włocnom jednakowy tonnaż marynar 
ki wojennej z Francję.. 

Przy wykonaniu tej decyzji powstn· 
ły iednak tarcia; Francja uważała, że 
powinna posiadać silniejszą flotę 
gdyż m~ do obrony dwa fronty mor· 
skia i o!brzymle lmperjum n.frykan­
skie. Zachodzi ró\\"nlcż w ro.z1e wojny 
w metropolji konlec~ność 'utrzyn1anin 
bezpiecznej komunikacji z kolon~aml 
afrykf\.ńskicmł. Do porozumienia osta­
tecznego lIle doszło. ale praktycznie 
dol,onało go życie. ltn.lja nie posiada 
do~ć kapitału, by wytrzymać WYŚCig 
7.brojen morsl~lch, zachowała więc 
Francja na Morzu śródziemnem mary­
narkI;. dającą jej przewagę nad Wł~ 
chami na jego wodach zachodnich, 
zabezpieczonych portami Tulonu, A­
iaccio (na. I\:orsyce), Biserty i Meel's el 
Kabir (~v Afryce). 

W toku tych pel'tral<tacyj zachowy­
wała sIę Anglja. pewna swej przewa.gi 
na calej przestrzeni Morza Śródziem· 
nego, neutralnie. T~dy przechodziły 
główne Iinje komunikacyjne. ł~czącc 
mctropolję z Oceanem Indyjskim. ale 
któż mógł ... agrozić im. skoro flota. an° 
gielska byłn najsilnie:sza, Gibraltar 
i Malta - pierwszorzędne twierdze 
mOl'skie, E!!lpt i Suez {:od wyl~cznym 
wpływem anzielsldm ... 

Dokonał to:;o jednak rozwój lotnic­
twa. nie wyłQ.c1.aj~cy zbrojne'w zatar· 
gu z Włochami na tle l\Onfliktu abi­
syilskiego. ZasiQg potQźncj floty po­
wietrznej Italji obeimu~e Morze Śród· 
~iemne porn1Qdzy Gibraltarem a Suc· 
zem: cały ten obszar zatem może lllec 
bombardowaniu powietrznemu Naj· 
bardziej zagrożona jest Malta. jedyna 
baza angielska \V centra!nei części mo· 
na. Dzieli ją. od lotnisk Sycyljl zale­
dwie IW} godziny lotu; admil'ał D. na· 
zwał ję. ,.łapl{ą na myszy". W razie jej 
zniszczenia będą. mogły "'łochy kon· 
trolować bez przcszltód przy pomocy 
niszczycieli, łodzi podwodnych i sa· 

---------------------
Tajemn~(e nurkowców włoskich 

~tf;nJl~pOll~04ly ad-mw(dicJę W l~l1ll~eJ Bryta.n}l 
N& morzu Śródziemnem, opodaJ bil się na zdrowiu załogi. 

Włoskiej wyspy Tino, odbyły się przed WywIad angielski ustalił poza tern 
miesiącem wielkie manewry łodzi port- wiele innych szczegÓłów, wprowadzo. 
wodnych. Mussolini ze specjalnym na· nych. we włoskiej flocie podwodnej, a 
clskiem podkreślił, że będzie to pró- nieznanych VI' Angljl. Niektóre nur­
ha decydujQ.ca, gdyż od niej ma zale· kowce w~oskie są uzbro~one w działa 
żeć stanowisko Włoch wobec grożę.· 105 mm, posiada~ą przytem przyrządy 
cych obostrzeń sankcyjnych. To też do wytwarzania zasłon dymowych. 
kierownictwo marynarki Włoskiej nie Warto przytem podkreślić, że mgła 
l'zczędzHo wysiłków, by próby wypa- sztuczna, wytwarzana przez nurkowce 
dły dodatnio. włoskie, staje się dla wzroku przeciw· 

Wyniki manewrów nie były oczy- nika nieprzeniknioną zaporą.. Nato· 
wiście ogło.szo.ne, jednakże coś nie coś miast dzięki specjalnym peryskopom, 
przedostało. się do wiadomości publicz- umieszczonym na' łodziach podwod­
nej, a zawsze czujny wywiad angiel. nych, załoga może widzieć wszystko, 
ski wysłał w tej .sprawie raporty do co dzi~je się do.kola. 
I...ondynu.. W rnportach tych znajdują Po ~y~uchu działań wojenych w 
się jalwby szczegóły zdumiewająca. AbisynJl, Jak donosi wywiad an"'iel· 
Np. admiralicja angielska jes.! w po- ski, czte włoskie łodzie podw;dne 
siadaniu danych, że włoskie łodzi9 opłynęły (rykę i ukazały się na mo. 
podwodne najnowszego typu mogą. o· rzu Czerwonem od strony południo­
puszczać się poniżej 100 metrów pod wej.. Podróż ta nie zwróciła niczyjej 
powierzchnię morza, czyli że wytrzy- uwagi, nie była przez nikogo sygnali· 
mują tak. olbrzymie ciśnienie, a jakiem z0'Yana i należy uznać ją za jeden z 
nikt· dotychczas nie marzył. Wystar. na]wlększych sukcesów marynarki 
Czy porównanie, że podczas wielkiej włoskiej. Poza tem z raportów wy­
v.'l>jny nurkowce niemieckie i anqoiel· wladu morskiego wynika, że obok 
skie lękałY się przekroczyć głębokOŚĆ wielkich łodzi, obliczonych na podróże 
15 metrów. transoceaniczne, Włosi posiada'ą nie-

Podcza.s ćwiczeń pod wyspą Tino znaną bliżej ilość małych nurkówców, 
włoska łódź podwodna "Finzi" opu- których zasię~ ma być ograniczony do 
t c; 'a się na dno morza 1 spoczywała morza Śródziemnego. Załoga tych lo· 
w ]>rzeciągu czterech godzin na głę· dzi składa się z jednego oficera i 11 
bok ości 102 metrów. Okazało się marynarzy. Nurkowiec taki po.siada 
przytem, że wszystkie uszczelnienia ogromnI) chyżość, zanurza się w ciągu 
działają znakomicie oraz że pobyt pod trzech eekund f jest nlezwyI(le trudny 
tak fantastycznem ci.1n i 3 l >m ni o cel· I"!O wzll' "' ~a na cel. 

zapewniła sobie na wypadek zbrojne· Trudne położenie W. Brytanji 8. 
go konfHktu oparcie o francuskQ. Bj· wodach Atlantyku Charakteryzuje ~ 
sertę. tykuł admirała amerykańskiego na 

Bliżej Suezu pOłożenie W. Brytanji szpaltach .. New Yor~ Times" w spOJób 
na mor~u jest lepsze. Tu pOSiada ona nn.stępujłJ,cy: Europejska flota An Hl 
bazy morskie w Aleksandrji, SueZle, wys;:ła z chwilą wylmchu wojny świ~ 
Halfie i na Cyprze. posiada przychyl. towej z wą,skie~o kanału angielskiego 
ność Grecji i Turcji. spoglądających na północ od Szkocji do Scapa FI w. 
niechQtncm okiem na gospodarkę ml' gdzie Istniały lepsze warunki bez te­
litarn~ 'Włoch na archipelagu Dode· czeństwa od łodzi podwodnYCh i o­
kanczu. gQzie zbudowano już na. wy· lotów i swoboda manewru. Dziś rt 
spach Lemnosie i Rodosie wo:skowe ten wobec rozwoju lotnictwa i w lki 
bazy lotnicze. zagrażnj~ce. zdaniem podwodnej nie daje dostatecznego ez­
Angory, wybrzeżom Anatolji. piec7ellstwa. utraciło go rownleż ().o 

Ale i tu pomyślna sytuacja poli· rze Śródziemne. Zasadnicza częś~ lo­
tyczna nie jest na czas dłuższy pewna. ty musi być zatem z niego odwol na. 
Do.kom wzrastają. nacjonalizmy naro. dla możności szerokiego manewru na. 
dów wschodnich, a no. czele ich stoi Atlantyku. Gibrll.ltar pozostanie tylko 
Turcja, wzmacniaję,ca z każdym ro· czołowym punktem oparcia.. wscbod­
Idem swą niezależność politycZllę. f nią część Morza Śródziemnego dą. 
swe siły zbrojne na tę.dzie l na morzu. chroniły istnie~ące tam bazy powl rz­
Japonja buduje dla niej 2 kr;zżownikt, ne. Na Atlantyku morskie punki o­
ł kontrtorpE'dowce t ł łodzie podwod· parcia muszą' być wybrane poza 0-
ne. zastępu'nc część spłaty prawem rzem Północnem na wolnej przes enł 
budowy w Turc!i fnbryk teT;:stylnych oceanu w (,7.ęści południowej wyb e i s. 
dla eksportu europejskie3o. Zamówiła Afryki zachodniej. wraca do znncz n la 
również Grecja za:rranlcę. ł kontrtor· droga morska dokota Przylądka Do­
pedov"'ce i szerE'g' łodzi podwodnych, u- brej Nadziei. wzrasta zainteresow nIe 
zbroiła ponownie szere~ zdeklasowa- I{anałem Panamskim ..• 
nych. je,1nostok. mOl"sl~ich. przez~nc7.a· Morze Śródziemne zrobiło elę ze­
ją: .l.c do 'i'.~.dan obrony wYb}·zezy. O-l czywiE'cie dła Wielkiej BrytanJi. jako 
bo .. me proj~,ttowaoe sę. \,,"spolne ma· samodzielnej potęgi m ors'deJ tbyt 
nt>w~y morskie pod kierownictwem ciasne. Odzyskać na nie~ 8~vobodę 
nclmn·o.ła ~reckle~o, który 'Podniesie ruchu hęd7.ie ona mogla tylko w ju-
sWQ. flagę na kl'Q.zo" lUku tureckim. szu z Francją.. 

prowin ji igre krwawe wal i 
Ablsyń~!J~Cl/ ~bU:iaJą się do A.lcsu-m 

, War s ż. a w a .. (PAT) Na zasadzie I gtcznv ogień abisyńskich oddllt16w 
"lc.d~moścl z .róznych z~6d~ł P. A. T. przeciwlotniczych pozostał bez s ku. 
podaje komum kat o polozemu na froll- Na odcinku Ab' Ad' . ł . i 
tach Abisynji w dniu 21 grudnia. " I· l \\ P ~szcZ1zn e 

I{nvawe i zacięte walki. Idóre to. \embIen \V cl.ą.gu. pll1 t k!1 d-oszlo do tar­
czyły się na froncie północnym. nara- ~Ia. ze znacznt.e hczebm~i;szym nleprzy­
zie ustały. Źródła angielskie wyrażn- Jac~elem. przJczem. udZiał walce 
ją przypuszczenie, źe w najbliższych WZięły również wlo/kie oddziah' Dl ..;ie­
dniach należy się spodziewać nowvch rzyste. Po zadętej walce wręcz Włosi 
ataków abisyńskich, dolwnywanych rozp \'d zil I oddziały abisyfukle. które 
znienacka wzdłuż całego frontu pół. p?zostawiły na placu boju oko!o sI za­
nocnego. natomiast źródła te nie prw. bItych. Po stronie wlosldeJ dił() 
widuję, ~by, do.szło do generalnej olen. ~wóch żołnierzy białych, kilkunastu 
sywy ablsynsloej na całym froncie. J~st rannych. W ręce włoskie adł 

Jak stwlerdzn krótko urzędowy ko- lIczny materjał wo;enny. 
~unikat wł~ski, na froncie pÓłnocnym Szczegbły V' II h 
me zasz~o mc godnego uwagi. Samo. a ,na zac 
loty włoskie bombardowo.!y obóz Abi. a-d J.lksum 
SYIICZyków pomiędzy I{woram i jezlo- Lo n d y n. (Tel. wł.). Obecnie nad-
~em ~sziangi,. ro~prasz8.łQ.c 3 tys. wo. chodzI\.. da}sze szczegóły o z\Vycl kiej 
Jowmków ablSYllskich l zadając lm dla Ablsyuczyków bitwie w terenie Szi­
ciężkie straty. re. Według uzu'pełniających \\ia mo-

Wcdłus: informacyj angielskich, pa- ści ze źródeł abisyńskich, bitwa I to­
trole .wY~ladowcze rasa Sejuma zapu· czyła się pomiędzy Degaszah i En 8i­
szczaJą Slę. daleko w kierunlm Makal· Insi. kilkadziesiąt kilometrów na !a~h6d 
le, niepo~~oląC stra~e ezolowe włoskie. od Aksum. W walkach tych poez tko­
Według mformacYJ angielskich, samo- wo wzię-ły ud:ział również włoskie sa­
loty włoskie stwierdziły obecność molo!y niszczycielskie. Gdy jedna do­
znacznych sił ab~syńsldch pod Selal,· szło do sta·rć wręcz, samoioty iały 
łnlm, w odległOŚCI 8 km na zachód.ld się wycofać z dalsze' k" d' A "l ' Aksum. '. ] a CJl, g 'Y. .... y-

Na froncie poludniowym, wedlu by sz·kodzlć \~~asnyr.n ~ddziałom. WIo-
informacyj agencji Stefan i z Dolo, pi.. SI .wreszcle ~ s cofa h SIt: ze ~wych pozy_ 
dają deszcze. Na całym froncie krążą c~J r:odJ pegal'~ah. Następme \\'0;· a a­
liczne patrole włoskie a samoloty do. blSYlls.kle podjęły drugi atak na pOt:rcje 
konują wywiadów w~dłuż rzeki Dau- włoslne pod Enda SiJasl. które rJ 'nież 
Bf\.rma. Samolot włoski rozproszył zdobyły. Dwudn.iowe te walki kos z to­
tam trzodę bydh i karawanę "Nielbll1. wal~ W!ochów kilkaset zabitych, tern 
dó:w z ż~'wnością dla armji abisyil. 150 zołmerzy i 20 oficerów ~!alyeh oraz 
sklej. MIał tam polec jeden z wybit. przes~ło ~OO. tubylców AskarlsóW. rę-
nycb fittaurarich abisyńskich. ce ablsynskle dosta!o się 10 ctolgów i 

Bitwa pod Ad-.AlL.j ~ k~rabinów maszynowych. W ,glej 
, I g bltwle Włosi utracili i7 czolgó~' f 50 

Be. r 11 n. (1 el. wł+ Spra wozdaw· ~arabinów maszynowych. oraz lI"iĘ'ksz/\ 
ea ~voJenny NBJ. donosl z As~ary, że w hczbę karab;nów re-cznych i amu':licji. 
ci 11-" u piątku saIl!<>loty wl~slne zbom- Koła abisyńskie podlueś13ją. że IVlellta. 
bardowałv pozyCje nieprz~Jacie1skf~ na liczba zabitych wśród Włoohów I Illa­
od?inku (rontowym rzeki ~Zangl. - czy się tem, że walka wręcz toczyła si" 
WIększa część obozu abi~ynski~o ~ głównie w eią..~u nocy. Wogól& Abi! 
stała spalona. Oddział abl~yóskl w Sile ;:yńczycy organizują swoje ,,·vpscLy w 
3000 Judzi został rozgrOITIJol1y. Ener· czasie nocnym. 



Od rzezi niemowląt 
do rze zi kaplanów [hrześcijański[h 

L ó d ź, dnia 22 grudnia. 
Tak star~, jak religja chrześcijall­

ska jest nienawiść Żydów do idei 
chrześcijallskiej. 

Narodzinom Zbawiciela i Odkupi­
eiela świata, zejści\l na ziemię Syna 
Bożego dla stworzenia kl"ólestwa Bo­
wg\) ". 'ród ludzi towarzy,gzy płacz 
niemolvląt, mor.ct{)wanych przez siepa­
czy żydowskiego króla Heroda. Jest 
10 jakby zap.owiedź okrucieństw i 
krwawego terol'u, jakim posługiwać 
się będą Żydzi w walce z ideą króle­
stwa Chrystusowego na świecie. 

Hist'Orja., pisana niestety w dużej 
~ierze przez Żydów, nie przekazuje 
nam wprawdJzie dokumentów, przed­
stawiających rolę i udział Żydów w 
wielkich prześlad{)waniach Cbrześci­
jaństwa w star'Ożytności, są j-ednak 
ślady, że w Rzymie pogaI'lskim za ku­
Lisami działali Żydzi. 

Zwycięski pochód Królestwa Chry­
stusowego na świecie rozpoczyna się 
od. chwili upadku pal1stwa żydowskie­
go w Palootynie i zburzenia świątyni 
Salomona. VV średniowi'eczu idea pa­
nowania Chrystusa zostaje prawie w 
całości urzeczywistniona. 

Dlatego ŻydZi nienawidzą. średnio­
wiecza. Jest to bowiem epoka naj­
większego upadku ich wpływów. Śred­
ni'Owiecze, to - zdaniem Żydów - era 
"ni-awoli ducha", ciemnoty, nędzy, bar­
,barzyl1stwa. 

Wbrew bijącym w oczy dowodom 
kłamliwości takiego poglądu na śred­
niowiecze, Żydzi p{)trafili jednak prz~­
forsować go w dziejopisarstwie now­
szych czasów. Epoka najpiękniejsza 
w dziejach ludzkości - era kultury 
chrześcijal1skiej, po której pozostały 
tak 'liczne pomniki niedoścignione w 
swojej wzniosłości, pięknie i harmonji 
- ta ep.oka za.snuta została sztucznym 
mrokiem i niejako przekreślona. ,y 
interpretacji zażydzonego dziejopisar­
stwa historja ludzkości skończyła się 
z upadkiem pogańskiej cywilizacji 
n:ymskiej, a zaczęła się na. nowo 1. po­
jawieniem się na widowni reformacji, 
która umożliwiła w rer.uHacie Żydom 

.' rozpcczęcjelww~j zawziętej i nieubla­
<galie; wojny idei złoteogo ci elca z ideą. 
Królestwa Chrystusowego o panowa­
nie nad światem. 

Ja.k dalece Żydzi przyczynili się do 
wybuchu ruchów reformacyjnych, tego 
nie wiemy i pra\V'dop.odobnie nigdy 
się nie dowjemy - od tej chwili jed­
nak sprężyny żydowskie wid'Oczne /3ą 
aż na'lbyt wyraźnie w każdej większej, 
mię,dzynarod{)wej czy lokalnej akcji 
przeciw idei chrześcijallskiej. Widzi­
my Żydów we wszystkich tajnych 
związkach, walczQ,cych z Kościołem, 
widzimy ich przy sterze każdego ru­
chu antyreligijnego, oni kierują. tak 
zwanemi ruchami wolnomyślicielskie­
mi. 

Przedmiotem najgwałtown iejszych 
ataków żydostwa j~st z natury rzeczy 
J{'Ościoł Katolicki, jako reprezentant 
idei Królestwa Chrystusowego, obej­
rrtują.cego c'ały świat. 'V walce ze 
Stolicą. św. Piotra.. na której siedzi Na­
miestnik Chrystusowy na trm świecie, 
ŻY'dzi nie przebierają. w lIrodkach. 'Vy­
starczy wspomnieć o 'Olbrzymiej lite­
raturze t. zw. antyklerykalnej i wol­
nomyśliciel!;;kiej, prze-znaczonej pra­
wie wyłą<:znie do walki z Rzymem. 

Nie znaczy to jednak, by inne wy­
znania ehrześcijallskie były przez Ży­
dów oS'Zc7.ęd~ane. Jeżeli gdziekolwiek 
Vv-pływy Żydów stają. się decydują.ce, 
natychmia,gt rozpoczyna się tam bez­
w1.gI~dna i bezlitosna walka z wszyst­
kiemi wyznaniami chl'zescijańskiemi. 

Na przykładzie ROi<ji bolszewickiej 
widzimy to w sposób tn.le przekonywu­
ją.cy, że nie może już być żadnej wąt­
p-liwości co do uczuć Żydów wobec 

chrześcijaństwa. Opanowane przez Ży­
dów rządy bolszewickie zwróciły się 
przedewszystkiem przeciw chrwści­
Jal'lsbvu, l~ie szczędzą.c żadnego wy­
znania. 

'V chwili wybuchu rewolucji bol­
szewickiej było w Rnsii okrągło !4.000 
duchownych prawosławnych. Do dnia 
dZiSiejszego pozostało z nich przY ży­
ciuzaledwie okolo tygiąca - reszta zo­
stała wymordowana lub wytracona w 
·więzieni.ach i w obo,z,ach koncentracyj­
nych. Z tego tysią.ea żyjących jeszcze 
w Rosji duchownych praWOSławnych 
zaledwie okolo dwustu posiada upraw­
nienie spełniania funkcYj duszpaster­
skich w p.ewnym, mocno ograniczo­
nym zakresie. Żaden z nich nie jest 
pewny, czy jutro nie zostanie skazany 
na śmierć lub na. zesłanie do ooozu, co 
także równa się wyrokowi śmierci. 

Duchownyoh ewaugellckJch było w 
Rosji około. HO. Dzisiaj jest ich tylko 
15. Reszta została wytracona lub ska­
zana na życie gorsze od śmierci, bo na 
życi-a nędzarzy, wyzutych z wszelkich 
praw, a traktowanych gorzej niż 
zbrodniarze i mordercy. 

Kościół katolicki mial w Rosji przed 
re" ... olucją 160 duchownych. Wszyscy 
prawie padli ofiarą. prześlwowall. 
Tylko ' kilkunastu zdołało wydostać się 
z tego piekła. 

* A teraz zobaczymy, jak przedstawia 
się sytuacja rel1gJl żydowskiej w ROlji 
bolszewieldef. Najba.rdziej mial'odaj­
nem b~dzie z-ap,ewne świadectwo głó\v­
nego rabina miasta Mi1'1ska, który w 
odezwie, przeznaczonej dia Żydów ca­
łego ś'vdata, oświadczył: 

,.Stwierdzam uroczyście, ż,e rząd 
sowiecki okazał się jedynym rządem 
na sWlecie, który jawnie i szczerze 
wa.lczy z na,jdrobniejszemi nawet obja­
wami antysemityzmu. Już Lenin, s'zef 
partji komunistycznej i glowa pań­
stwa smvieckieg'o, wydał dekret, w 
którym ogłosił antysemitów za zdl'aj­
ców i Wl'{)gów pr{)letarja.tu. Niechaj 
to będzie świadedwem stosunku rzą.­
du sowieckiego do Żydów, że w cza­
sach, gdy nawet Anglja nie potraWa 
zapobiec krwawym progromom lud­
ności żydowskiej W Palestynie, gdy w 
Rumunji i wielu innych pal1stwach rzą,­
dy zaChowują się biernie wobec wystą,­
pień elementów ant~'semickjch i p<>­
zwa lają na szerzeni e agitacji antyse­
mickiej - jedna jedyna Rosja sowiec­
ka po.trafiła zmobilizować całą. opinję 
publiczną. prz~ciw antysemityzmowi 

KRONIKA ŁóDZKA 
Pięć ofiar 

katastrofy samochodowej 
ł, ó d t, 23. 12. ::.....: Na szosie pod 

Łodzią miala miejsce katastrofa sarrw­
chodowa. Samochód należący do agen­
ta Powszechnego Zakładu Ubezpieczell 
V{r,ajemnych Ąntoniego Szymczaka, w 
kt6rym jechał Szymczak oraz 3 właścicieli 
z Łodzi i szofer, rozbił sill. 

'" pewnej chwili szofer skręcił rap· 
townie na zakręcie szosy i wskutek tego 
samochód runął do rowu. Nastąpił przy· 
tem wybuch zbiornika z benzyną. Po· 
wgtal pożar, kt6rego plomienie objęly w 
mg-nieniu oka caIy samochód. Z trudem 
tylko wydobyło z płonąceg-o eamochodu 
ofiary wypadku, którzy cudem uniknę:i 
śmierci. 

'Vszystkich PH!CIli przeWieziono \V 

stanie ciężkim do szpitala. 
Policja wdrożyla (~ochodzenia celem 

stwiordzenia przyczyn katastrofy, 

Docmrcy doIl .... i radal 
ł,ódź, 23, 12. Wczoraj odbył się wieI­

Id wlec dMorców domowych w sali Do­
mu Ludowego przy ul. Przejazd 3t Te­
matem .narad była. kwestia zarobków i no­
wej umowy zbiorowej na. rok 1936, Po-

i nie zawahała się uciec do najostrzej­
szych represyj wobec najsłabszych na­
wet przejawów takiego ruchu." 

A dalej pisze ten sam l'abin w swo­
jej odezwie: 

"Z powodu naszych przekonań reli­
gijnych nigdy nie by.liśmy narażeni V! 
Ro,sji sowieckiej nawet na najmnieJ­
sze przykrości i uważamy za swój obo­
wiązek uroczyście przed całym świa­
tem stwierdzić, że ani jeden rabin nie 
zostal w Rosji sowieckiej skazany na 
śmierc, ani na jakąkolwiek inną cięż­
ką. karę i że nawet żadną taką karą 
nie grożono żadnemu rabinowi. T.ak 
samo od chwili powstania państwa so­
wieckiego, ani jeden rabin nie padł 
ofiar, ruchu rewolucyjnego. Ii 

Manifest ten, adresowany do Ży­
dów całego świata, został podpisany 
przez głównego rabina miasta Mil1ska, 
Mcmachema Gluskina, oraz przez pię­
ciu illl'\ych rabinów. 

Najdekawsze w t.em wszystkiem 
jest to, że powyżS'lY manifest z·ostał w 
całości zamieszczony w broszurze p. t. 
"Wojna krzyżowa przeCiw sowietom", 
wydanej przez kierownictw'O organiza­
cji be"lbożników, a opracowanej przez 
Żyda Szeinmana, kierownika mo­
skiewskiej' międzynarodówki bezboż­
ników. 

Szeinman zdaje w tej broszurze 
sprawę z dzieła bezbożników rosyj­
skich i s'zczyci się wytępieni-am wszyst­
kich wyzt;ań chrze~cija.ll~kic~ n~ zie­
miach panstwa s{)wlecluego. L. tej bro­
SZUl'Y wyj ęte są przyto'cwne powyżej 
statystyki, dotycz~ce rzezi duchow­
nych chrz,eścijańskich. 

A na kOł'lcu bros'zury znajduje się 
wydrukowany w calości manifest ra­
binów. Aby czasem Żyd jakiś, czyta­
jąc tę broszurę, nie pomyślał na chwi­
lę, ża tak samo, jak z duchownymi 
wyznalI chrz·eścijallskich załatwiono 
się również z rabinami. Na takie po­
dejrzenie od s,yoich wspóhvyznąwców 
nie chciał się narazić Żyd Sz-ainman, 
szef mi~dzynarodówki bezb{)żników. 

Należy również wspomnieć i o tern, 
że ani jedna synagoga żydowska nie 
ucierpiała p()d rząuaml bolszewików 
- ani jedna nie została zamieniona 
na kinematograf lub na dancing, co 
- jak wiadomo - uczyniono z świąty­
niami wyznal'l chl'ześcijal'lskich. Nie 
dość na tem - w ostatnim roku zbu­
dowano w Moskwie dwi,e nO\ye wielkie 
synagogi. Każda z nich moż~ pomie­
ścić 2.500 osób. 

S'zczeg-óln! mówcy wskazywali na koniecz­
no~ć uregulowania praw dozorców oraz 
uchYlenia ich od obowiązku ponoszenia 
kosztów i inych bezpłatnych pocilynań na 
rzecz właścicieli domów. 

Zebrani uchw[łlili rC7.0Jucję pod adrt~­
sem wladz, w kt6rej domag-ują się ko­
m i!;;j i arbitrażowej, która})y jeszcze w ro­
ku bieżącym t. j. do dnia 1 stycznia 
1936 r. wydała decyzję, aby uniknąć sta­
nu bezumowne~o, w przeCiwnym bowiem 
razie wlaściciel" mo!!liby z Nowym Ro­
Idem wprowadzić nowe ol!raniczenia, któ­
rych dozorcy chcieliby uniknf\ć. Do ko­
misji a rbitrażowei powolano inspektor!! 
pracy Pa\t\'lows];:iego oraz p. Rżdyńskie~o, 
delegata starostwa oraz 5 osób z pośród 
dozorców i właścicieli domów. Zebranie 
uchwa lUo niedopuszczenie do zamierzo­
nych przez wJaścicieli domów inowac~'j 
przez wprowadzpnie 9 kategoryj dozor­
ców, przyczem kategoria 9 nie otrzymy­
walaby plac y, a jedynie mieszkanie. 

Zamachy sam obój cze 

L 6 d Ź, 23. 12. Na ul. Kilińskiego 148 
rzucił się w eelachsamobójczych 'Pod 
tramwaj Unji nr. ł 2O-letni bezrobotny 
Kazimierz Woźniak z ul. Rawskiej 22. -
Motorowy zdołał coprawda w czas wóz I 
zatrzymać, jednak deska ochronna przy­
gniotła Wożniaka, wskutek cze~o doznał 
on ciężkich obrateń i przewieźć musiano 

g~ ad '~«aTa:. Powoqe~ Mm~jsfw:~ 
był brak środków do życIa.. . 

Na Bałuckim Rynku napIła Alę kwasn 
Bolnego bezdomna Felicja Jańczak, przy­
byla z Kalisza w poszukiwaniu. pracy. De­
speratkę nie'przytomną odwIezIOno do 
s?ipitala. 

Skułki ślizgaw'iCY 
ł, ó d Ź, 23. 12. Wskutek ślir,gawicy za­

notowano wczoraj kilka wypad ków. Sze­
reg osób poważnie rannych odwieziono. do 
szpitala z powodu złamaniu; nóg, ~eber ltd. 
M. in. odwieziono do sz.})ltala LeokadJę 
Rus ińską Z ul. Spornej 31. Marję Rieman 
Z ul. Limanowskiego 47, Walerję Kurska, 
z ul. Rokicill.skiej 10, Weronikę Gielak z 
ul. W ólczailSkiej 224. 
Śmiertelna bójka w karczmie 

ł, ó d ź 23. 12. W 2:urawinie pod Ło­
dzią w k~rczmie doszlo do krwawej bójki 
między dwoma grupami młodych osób, w 
czasie której użyto noży. i kijów. 

W wyniku walki zabity zostal pchnię­
ciem noża w okolicę serca 25-letni Roman 
Ul'szulak. Poza tem ciężko poranieni zo­
stali Andrzej Zasada, Karol Janiszewski i 
trzech innych osobnik6w, których prze­
wier.iono do 8Z1pitala. Siedem os6b podej-
rzanych o napad aresztowano. . 

ł ..... :\ ~, , • ) 

Nro'wy polski trauler m'inowy 
G d y n i a. (Tel. wł.) Podniesiono 

tutaj banderę na t.rzecim traulerze.. 
całk'owicie wykonanym w kraj\l i ,no­
szącym nazwę "Rybitwa". 

Trauler ,Rybitwa" ·zbud·owały Pań .. 
,stwowe Zakłady Inż.ynieryjne w Mo­
dlinie, poczem bez maszyn spławiony 
został do Gdyni, gdzie budowę jego 
wykol1czono. . . 

Jest to trzeci okręt z pośród czterech! 
poławiaczy min, całkowicie wykona­
nych w kraju. 

Zydli "in1erwenjują" 
W a r s z a w a. (Tel. wł.) ,y spra~ 

wie 7.ajść na terenie wyższy~h uczelni 
akademickich w Warszawie udało się 
w piatek do wiceministra. spraw wewn. 
p. l{aweckiego kilka delegacyj żydow­
skich z prośbą o danie kategorycznej 
odpowied7.i, czy Żydzi mogą. być spo­
kojni na wyższych uczelniach, czy też 
mają. być przygotowani na dalsze wy­
stąpienia. 

Wiceminister Kawecki przyjął kiJ­
ka delegacyj, z których większe były: 
delegacja związku rabinów ze słyn­
nym rabinem Kanałem na czele, na­
stępnie delegacja "Augudy", złożona z 
dwóch rabinów i dwóch osób świec­
kich, ora7. delegacja centrali kupców 
żydowskich. Do delegacji "Agudy" 
wchod7.ili: rahin Lewin z Rzeszowa, 
rabin S7.eroczkin z ł~ucka, senator Tro­
skenheim i pos. Mincberg. ,W skład 
delegacji z centrali kupiectwa wcho­
dzili m. in.: bankier Rafał Szereszew­
ski, prezes pogrzebowego towarzystwa 
"Ostatnia rosluga" - p. Mayzel, zwa­
ny przez swych przeciwników "kara­
"'aniarzem" oraz inż. Seidenman. De­
legacji ostatniej nie przyjęto, wyzna­
czają·e jej termin na dziś, 

Żydowski "Nasz Przegląd" infor­
muje: "Donieśliśmy o zajściach anty­
żydowskich, j,akie mialy miejsce w po­
wiatach OPOCZY11skim, rawskim i gró .. 
jecklm. 

Jak się obecnie dowiadujemy, w 
wyniku energicznego dochodzenia, 
prowadzonego w cięgu 2 tygodni przez 
zastępcę naczeln ika urzędu śledczego 
woj. warszawskiego, pod nadzorem 
Ilrokuratora przy sądzie okręgowym w 
Piotrkowie, p. Płoweckiego - areszto­
wano 21 osoby zpośróc1 członków Str. 
Nar. i członków b. o.NR. za udział W 
zorgani7.owanych zajściach. 

Z liczby aresztowanych przeslano 
do Berezy Kartuskiej dr. Gutkiewicza, 
prezesa i kierownika zarządu Stron. 
Narodowego na powiat rawski. 

C7.ęŚć aresztowanych osadzono w 
więzieniu w \Varszawie. Siedem osób 
oddano pod dozór policji. 

aę 

Zdrowie własne i Twoich na.jbliź.szych 
zapewni Ci 

ryba na stole w'igi1Iijnym'w 
nabyta w firmie 

WITOLD BARTOSZEWICZ 
L6dź. ullca Gł6wna 52, telefon tłł.OL 

C e n y n o r m a l n e. 
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• • splew ewoluc· o or wa 
Prawie · zamierzchłemi wydają nam .ię 

owe dawne dobre czasy, gdy wieczornyod. 
poczynek zatruwała nam "panienka z do· 
brego domu", rzępoląca bez przerwy na for· 
tepianie nieśmiertelną "Modlitwę dziewicy" 
i "Sulejkę", - gdy z dołu od dozorcy do· 
ehodziły -chrapliwe dźwięki gramofonu z 
ogromną tu'hą, gdy katarynka z papugą i lo· 
lami wygrywała dziesiątki razy te same me· 
lodje. 

Ta panienka, gramofon i katarynka -
były jedynemi środkami popularyzacji prze· 
boj:a muzycznego. 

W owym czasie w Wiedniu skromny dy. 
rygent orkiestry wojskowej, niejaki Franci­
szek Lehar układał swe walczyki i nie mógł 
znaleźć scenarzysty -dla swojej "Wesołej 
wdówki". Wiele miesięcy, a nawet lat prze­
szło, zanim melodje te dotarły do reszty 
Europy, bo prawie jedynym środkiem ich 
popularyzacji była scena operetki. 

W miarę rozwoju gramofonów, gdy 
straszliwy ten instrument stawał się mniej 
chrapliwy, gdy powstawał patefon i mógł 
się już zjawić w kulturalnym nawet domu, 
przebój muzyczny rozpow!zechniał się już 
nieco szybciej. 

W pewnym stopniu do popularyzacji 
przebojowych piosenek i melodyj przyczynił 
.ię film niemy, bo orkiestry wielkich kin 
w poszukiwaniu nowego materjału muzycz· 
nego sprowadzały nuty z zagranicy. 

Ważnym etapem w rozwoju popularyzacji 
pio.enek było radjo. 

Początkowo jednak radjo nadawało pio. 
senek bardzo mało, służyło tylko t. zw. "mu­
zyce poważnej". 

Królestwo piosenki rozpoczęło się do­
piero z ehwilą wejścia na ekrany filmu 
dźwiękowego. Owego nieszczęsnego "Sonny 
Boy'a" czy "Pieśń Poganina" śpiewał i gwi· 
zdał każdy ulicznik. Równocześnie tez ira· 
djo zostało zmuszone żądaniami publiczno­
iei do coraz częstszego nadawania "muzyki 

Jan Kiepura 

V4 glównq rolę Ul filmie pod tytułem: "Daj 
nam tę noc", wytwórni Paramount. Widzi. 
my go tu w $Cenie z partnerem Benny 

Bakerem. 

lekkiej". Podczas gdy poprzednIo, za eza· 
8ÓW operetki, jedynie większe miuta, które 
mogły pozwolić sobie na acenę operetkową, 
pozna~ały pewne melodje, obecnie z chwilą 
rozpowszechnienia aię radja i kina, nie ma 
tak małego miasteczka, tak zapadłej wsi, 
dokąd nie dotarłyby dźwięki popularnego 
przeboju. 

W katdem wielkiem zbjorowka ludzi 
znajduje się zawue grupa malkontentów, 
ludzi zawsze z czegoś niezadowolonych, .a_ 

,sze oponujących, za wszo chwalących to, co 

I 
już przeszło i pot«zpiających to, co nad· 
chodzi. 

Doniedawna jeszcze "żyły" niedobitki 
obrońców filmu niemego, tego "Wielkiego 

Niemowy", którego tak ~ałowano i z takim 
aentymentem wepominano. 

Początkowi ci wszyscy Panowie pisali, 
te "dźwiękowy tasiemiec" nie może się 
utrzymać, źe ,.Wielki Niemowa" mUlli wró- . 
cić, że dźwiękowiec nie jest filmem i t. d. 
Gdy jednak przy pierwszych aparatach 
dźwiękowy-ch coś się psuło i dźwięk umilkł 
na kilka minut, ci sami panowie z widowni 
najgłośuiej zawue tupali. Mimo tego kra· 
kania niezadowolonych, film poazedł swoją 
dro-gą· 

Dzisiaj film niemy jest jut nie do pomy· 
ślenia, nie moglibyśmy go już oglądać i choć 
znajdują się jeszcze ludzie, którzy go rzew­
nie wspominają, to jednak nikt nie poszedł. 
by na nieme widowisko. 

Obecnie dla wszystkich tych panów, któ' 
rzy z racji zawodu swojego, muszą wiecznie 
coś krytykować, przygotowuje się DOwy 

temat. 
Na ekrany świata wkracza pierwszy film 

w barwach naturalnych, naturalnych! Nie 
to, co widzieliśmy w filmach "Rio Rita" czy 
"Król żebraków", nie film kolorowany, lecz 
film, przy którym zastosowano nową meto­
dę "New Technicolor", zużytkowano wszyst­
kie trzy zasadnicze kolory widma słonec:!z­
negą· 

Film o polskim k ról U. 

Wszystkie dotychczasowe filmy kolorowe 
raziły nas wybitnie swoją jaskrawością, gdyi 
kolory te, naskutek zastosowania jedynie 
dwu barw zasadniczych były przejallkrawio­
ne i nienaturalne. Nową metodą, at'OBująeą 
w6zystkie trzy zasadnicze barwy uzyskano 
efekty przechodzące w8zelkie oczekiwania. 
Po raz pierwszy w filmie uzyskano prawdzi­
we barwy naturalne, a co za tem idzie -
nowy film jest filmem prawie plastycznym, 
bo dzięki barwom wszystkie p08tacie i deko­
racje wystąpiły wypukło. 

Niemiecka wytwórnia Tobis-Film nakręc4 obecnie film z życia króla 
polskiego Augusta Mocnego Sasa. Film ten będzie równocześnie na. 
kręcony po polsku. Oto król August (Michał BohnenJ rozmawia 

z HanU$iq (Mira Wiszniewskaj. 

Wypadek podczas zdjęć 
Podczas zdjęć plenerowych do filmu 

Univer·salu "Burza nad Andami" uległ kata­
strofie samolot, z którego dokonywał zdjęć 
operator Charles Stumar. Pisma amerykań. 
skie doniosły, że wszyscy pasażerowie tego 
samolotu ponieśli śmierć na miejscu. Tra­
gicznie zmarły Stumar był jednym z bar­
dziej znanych operat.prów filmowych. 

W związku z tym wypadkiem prasa ame­
rykańska wystąpiła z artykułami, w których 
domaga się zapewnienia bezpieczeństwa 
operatorom filmów lotniczych. Są to jednak 
głosy wołającego na puszczy, gdyż ambicją 
każdego operatora jest zawsze pokazać wię· 
cej, aniżeli jego rywal. 

Marła Eggerłh w nowym filmie 
Marta Eggerth zdobyła sohie wielką po· 

pularność na obu kontynentach kreacjami 
zaledwie w trzech filmach. W każdym ze 
swych obrazów artystka ta hyła inna, w każ. 
dym pokazywała się z innej strony, dawała 
próbki nowego talentu... Obok wspaniałej 
urody artystka ta ma jeszcze jeden atut -
piękny, o metalicznym brzmieniu, głos. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że połączenie tych czyn­
ników (uroda, talent i głos) musiało zdobyć 
tej artystce ogromną popularność w całym 
świecie. 

Najhliższym filmem Marty Eggert bę­
dzie, zrealizowany w ramach produkcji Unio 
verulu, piekny mm muZyczny - .. Pieśń ra· 

dosci" (Song of Joy). Akcja tego obrazu to­
czyć się będzie w najcudowniejszych zakąt. 
kach świata - na plażach kalifornijskich, 
na Rivierze włoskiej, na Capri, w Neapolu, 
Rzymie ... 

Treścią filmu są dzieje młodej adeptki 
teatralnej, która przez przypadek dostaje 
się na scenę i osiąga niebywały triumf, który 
toruje jej drogę do wspaniałej karjery. 

Ludzie z Jawy 
Nie pierwszy raz piszemy o niebezpie­

czeństwa ch, czyhających na śmiałych opera· 
torów, reżyserów i artystów filmowych, któ. 
rzy urządzają ekspedycje wgłąb zdradliwej 
i podstępnej dżungli afrykańskiej. 

Wytwórnia Universal, która swego czasu 
obrazem "Maradu" zapoczątkowała erę fil· 
mów egzotycznych, przystąpiła przed kilku 
miesiącami do produkcji nowego tego rodza­
ju filmu p. t. "Ludzie z Jawy". W skład 
zorganizowanej specjalnie w związku z pro- • 
dukcją tego filmu ekspedycji weszli obok' 
reżysera, operatorów i szeregu statystów,: 
artyści tej miary, co: Charles Bickford i pięk. ł 
na Leslie Fenton. Wszyscy bez wyjątku . 
uczestnicy tej wyprawy filmowej uzbrojeni i . ~ .. 
są w mauzery, do pomocy których muszą · S l y n n a s p' e w a c % k 4 

bardzo często się uciekać. Na miejscach, j nowojorskiej opery Metropolitan, i aTtyst'1t4 
w których dokonywane są zdjęcia do filmu filmowa Glady$ Swarthout jest partnerkq 
"Ludzie z Jawy", nie etanęła dotąd stopa Kiepury w jego pierwszym obrazie amer)!o 
białego człowieka. kańskim "Daj nam tę noc". 

W tfJin.iarn.i Fakier4 Scelła baletowa 
., WfII'I'«t.iIdt!· -&"'i1:ti, ,&/He kro1 August Mocny i blKm się ~ w-.~ "".,f ... 

Zdjęcie z obrazu, który nalcrl;.ca obecnie wytwórnia niemiecka.. 
.. .!me~ ~ . .,~ JIe.tl>O-~ łfeyer po(l ~ ~ .le'a... 

muuta • który nJedlrtgo u/rzymy /la naszych ekran~ 




